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Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo M  * 
czas sezonu kąpielowego przyjnjo'w 
nich prenumerat, 
licząc z przesyłką pocztową p 
za tydzień.

Stosmiki narodowościo^d wg wscliodnicj Galicyi.
(Ciąg dalszy).

Aby wyszukać jakieś wyjaśnienia owego dzi
wnego faktu w powiecie złoczowskim, co do 
gwałtownego zmniejszenia się liczby mieszkańców 
obrządku rzymsko-katolickiego, należy rozpatrzyć 
się bliżej w stanie powiatów sąsiednich, bo na
suwa się przypuszczenie: czy owi mieszkańcy 
rzymsko katolickiego obrządku nie przesiedlili się 
właśnie do tych powiatów.

Otóż w powiecie brodzkim było w roku 1880 
mieszkańców rzymsko-katolickiego obrządku 24.609, 
to jest 18-97 % na sto wobec ówczesnej całej 
liczby mieszkańców, a do języka polskiego przy
znawało s e wówczas 23 373, t,o jest 18 02 % na 
sto. W  dziasięć|lat póżuiej było miesz. rzym.-kato- 
lickiego obrządku 25.486, to jest 19 49% , a do 
polskiego języka przyznawało się 32.794, to jest 
35 08% .

Przyrost mieszkańców rzymsko - katolickiego 
obrządku wynosi absolutnie tylko 877, a procen
towo 3 56% ; przyrost mówiących po polsku abso
lutnie 9 421 — procentowo zaś 40-30% .

Niezwykle drobny przyrost mieszkańców rzym 
sko-katolickiego obrządku, bo tylko 3 56% na 
sto, jesŁ oietjlko wymownym dowodem, że do 
tego powiatu nit przeniosła się bynajmniej część 
ludności rzymsko-katolickiego obrządku z powiatu 
złoczowskiego, lecz że przeciwnie i tu zarodowa 
część znacznie zmalała, skoro przyrost jest tak 
jrjbuiutk i. Objaw ten zmusza i tu zastano
wić się nad przyczynami i zapytać się, co się 
stało z ludnością rzymsko-katolickiego obrządkn 
w ta ł" dziesięcioleciu, gdzie się ona podziała, 
skoro była w liczbie poważnej i nie miała bynaj
mniej charakteru ruchomego, skłonnego do prze
siedl. nia się łatwo według zmienności warunków 
złrobkowania wyjątkowego, lecz miała i ma cechę 
starodawnego stałego osiedlenia na roli, skoro po 
wyłączeniu miasta Brodów i tych mie'scowości, 
które mają charaktbr miasteczkowy, a więc prze? 
myślowo naudlow o - przedsiębiorczy — w grupie 
wsi w całym powiecie liczba mieszkańców rzym 
sko-katolickiego obrządku w stosunku do łącz
nej sumy wynosi 18-48% na sto, a występuje 
„„ważnie, jako osiadła gromadnie od wieków na 
nli. Taka ludność me opuszcza swoich sadyb

L :ekową mozolną pracą utrwalonych i dlatego 
serdecznie umiłowanyc , n  ozej sama powoli
ulegnie zmianie poa silnym naciskiem. Ejpigfa- 

torwa tylko sporadyczną i powolną, ale nigdy
eya rinl i n8^ -  W ysipdlenie si§ Z samych gromaaną jaż bardzo prawdopodobne, nie wy- 
BrodoW^tUj bo byj0 drobnem.

ubyło w tem dziesięcioleciu 28.090 — 
Ofi 740 ^  2 350> to j eSt 8 '36°/« w Porównaniu

każdą setką według stanu przed dziesięciu laty. 
Ałówny ubytek przez szybkie wysiedlenie się 
hył w samem mieście Brodach do tego stopnia, 
Ja łączna suma mieszkańców mimo rozradzania 
. naturalnego pozostałych spadła z 20.071 na 

17  534 o 2.537, to jest 12 64% . Podobnie stało
*■ tiOfłrrrntiin.nTrm T ,ŁłC7 Tl i r v r n _ _ie w sąsiednim nadgranicznym Leszniowie. Tu 
r l łb a  mieszkańców, wliczając w to obszar dwor- 
, ■ 7 2 l 8l spadła na 2 178, wyłącznie przez gro 

źne wys>edlen.ie się żydów. 
u®8-, szybka em igracja żydów z Brodów i oko- 

a io»aby się okazać wyraźnie w powiatach 
l 'c_v ® = gdybj osiedlenie się było gromadne, 
są/ ono nie było. Żydzi rozeszli się
jedn8J kraju. Że w sąsiednim powiecie zło- 
po c8Njffl nie wywarli żadnego wpływu na przy- 
c*°" dów, to już wiadomo z rozpatrzenia się 

stosunkach tegoż powiatu; żydzi nietylko nie 
W,vdlili się tutaj, ale może dali przykład do wy
s i a n i a  się chociaż drobnego, bo —  jak wiado-
8 __ przyrost jest stosunkowo drobny.^

W powiecie K a m i o n k i  S t r u m i ł o w e j  
liczba ogólna ludności całego powiatu w roku 
1880 wynosiła 87.553, w dziesięć lat później 
97 051 ; —  wzrosła absolutnie tylko o 9.488, 
a procentowa o 10 84% . Liczba mieszkańców 
rzymsko-katolickiego obrządku wynosiła *8-9*4, 
wzrosła do 22 219, a zatem absolutnie o 3 275

procentowo o 1 7 2 S % . B ^ T S o  S  
mieszkańców obrządku grecko-katohckieg
gja z 55.695 do 57.924, a zatem tylko o M  
t0 jest o 4-00% . Natomiast liczba żydów wz 
I  z 10-506 na 14431 o 3.935, to jest o

tvm powiecie znowu przy wcale nie wiel
kim -  bo mniejszym niż przeciętny — Prjy™ ' 
ście ludności w ogóle -  przyrost mieszkańców 
rzymsko-katolickiego obrządku jest wcale poważ
ny, wyższy ponad miarę przeciętną przyro^ 
żydów jest nawet nie zwykle wielki, przeciwnie 
przyrost ludności grecko-katolickiego obrzą u 
również niezwykle mały. O przesiedleniu się stą 
ludności grecko-katolickiego obrządku w poważ
nej liczbie do sąsiedniego powiatu złoczowskiego

nje można stawiać żadnych przypuszczeń, bo 
nie ma do tego żadnych podstaw z innych gło
śniejszych objawów życia społecznego. F ak t sam 
pozostaje na razie zagadkowym, bo nie wyjaśni
łoby go zupełnie dostatecznie śmiałe przypuszcze
nie, iż w ostatnim spisie ludności sporą liczbę 
mieszkańców, którzy dawniej uchodzili za nale
żących do grecko-katolickiego obrządku, wpisano 
w poczet rzymsko-katolickiego obrządku. Przyrost 
liczby mieszkańców rzymsko-katolickiego obrządku, 
chociaż poważny, nie jest znowu tak znacznym, 
aby wymagał wyjaśnienia za pomocą tak śmiałe
go przypuszczenia, zwłaszcza że takie wyjaśnienie 
byłoby wcale niedostecznem Gdybyśmy bowiem 
zmiejszyli liczbę przyrostu absolutnego o cały 
tysiąc, to i w takim razie — mimo zniżenia się 
liczby stosunkowej z 17-28% na 12% , a więc 
poniżej miary przeciętnej — nie na wiele przy
dałoby się to stronie drugiej, bo liczba absolut
nego przyrostu powiększona o tysiąc, dałaby pro
centowo tylko 5-79%  i nie przestałaby być za
gadkową skutkiem swej skromności.

Niezwykle wielki współczesny przyrost żydów 
da się wytłómaczyć łatwo tym faktem, że żydzi 
z powiatu sąsiedniego, a raczej z samego miasta 
Brodów przesiedlili się tu w liczbie wcale po
ważnej, j a k o  tem wyżej , wspomniano. Kowno- 
cześnie przesiedliła się i )  Lego powiatu także 
cząstka mieszkańców rzymsko-katolickiego o zą 
ku z kategoryi przemysłowej i kupieckiej z po
wiatu brodzkiego —  jak wymownie wskazuje na
der drobny przyrost mieszkańców rzyms o- 
lickiego obrządku tamże, o czem wyżej na mie 
niono. Tem przesiedleniem się miesz. rzym - a 
kiego obrządku wyjaśnia się po prostu , i 
absolutny i procentowy przybytek niezwy 
ki rzymsko-katolickiego obrządku miesz an 
w powiecie kamioneckim. ale zarazem czuj * 
tem wiecej brak wyjaśnienia dla zagad ji '
czowskiej o ubytku mieszkańców rzym sko katolic
kiego wyznania. Stan tego powiatu również me 
dostarcza wyjaśnienia dia drugiej zagadki o nie
pomiernym wzroście liczby mieszkaneow obrządku
grecko-katolickiego -  » nadto sam . ł est. lnneg0 
rodzaju zagadką, bo wymaga wy|asniema przy
czyny, dlaczego przyrost liczby ludności grecko
katolickiego obrządku jest tu tak drobnym .

Zestawiwszy niezwykle wielki wzrost liczby 
mieszkańców greeko-kotolickiego obrządku a po
wiecie z ło c z o w s k im  z tym również niezwykle 
drobnym wzrostem w powiecie kamioneckim, 
ulega się podszeptom pokusy, podsuwającym przy- 
puszcenie, iż znaczna część ludności grecko-ka
tolickiego obrządku z jednego powiatu przesie
dliła się do drugiego. W  ten sposób obie zagadki 
co do ludności grecko-katolickiego obrządku by
łyby rozwiązań0* gdyby się można zadowolnić
pozorami. Bo jeżeli gdzie, to właśnie u tej lu 
dności prawie wyłącznie ziemiańskiej, do roli 
przywiązanej, takie grom adne przesiedlanie się 
wcale się nie zdarza w warunkach tamtejszych 
Nic takiego bowiem się nie stało, aby obmier
ziło pobyt w jednym  powiecie, a było ponętą do
przesiedlenia się do powiatu sąsiedniego. Przeto
zagadka pozostaje nierozwiązaną. (C- d n-)

z  w y s t a w y  kr a j owe j .

(T . m .  hafty  hamenowskie).
(W . B b r .)  Już to nieraz zauważono, iż jak  w 

epoce romantycznej nasza poezya, cofnąwszy się 
do motywów ludowych, zaczerpnęła z uicb no
wych sił żywotnych, tak samo w naszych latach 
nasz przemysł, zwłaszcza arystyczny, ożywił się 
również m o ty w am i ludowemu Wystawa krajowa 
niemaL-m jest tego dowodem; dość zobaczyć pa
wilon W ydziału krajowego, dosc zajrzeć do dzia
łu etnogratcznego, przejść się nawet po pawilo
nie przemysłowym, aby się o tej prawdzie prze
konać. Jest też osobny pawilonik, poświęcony je 
dnej gałęzi, hafeiarstwu, opartej ściśle na moty
wach ludowych. Mowa tu o pawilonie „hume- 
nowskim", wystawionym przez p. Bojowskiego. 
Niewielki to budynek, wielkości sporej altany, ale 
uż swoją zewnętrzną szatą, ułożoną z kory i ga- 
’ęzi, robi miłe wrażenie,

P . Rojowski we Woi swojej, Humenowie, stwo
rzył zaczątek przemysłu, który przy pomyślnych wa
runkach i przy poparciu ludzi dobrej woli może 
się równie świetnie wśród tamtejszych chłopów 
rozwinąć, jak wyrób koronek przez wieśniaczki 
belgijskie. Haftami nazwane prace wieśuiaczek 
lumenowskich nie są to właściwie hafty, ale 
>arwne wyszywanie, znane powszechnie na Rusi. 
ilotywa ludowe na tych wyszywaniach, motywa 
udowe unaocznione w umieszczonym tu zbiorze 
ńsanek dr. W ursta z Kałusza, wreszcie okna w 
górnej części pawilonu poznakowane, także wedle 
motywów ludowych, nadają tej wystawie orygi
nalny i miły wygląd.

Są tu  przeróżne przedmioty: ręczniki, serwe
tki, obrusy, torby myśliwskie, pasy na meble, 
wyszywane na perkalu, płótnie białem, płótnie 
szarem, na jucie i kanwie połączone w bar 
monijną całość, która w draperyach pokrywa 
ściany pawilonu Oprócz tego są tu inne roboty, 
jak n. p. portyery z bawełny do prania. W  wy- 
szywaniach owych, dokonywanych również roz- 
maitemi materyałami, j a k : włóczka zwykła, wła
ściwie przez lud używana włóczka ostra, z*

Najczęściej powtarza się ulubiona przez lud 
tutejszy kombinacya uarw czerwonej z granato
wą, czasami, ale rzadziej pojawiają się wyszywa
nia jaskrawe, ale przyjemne dla oka w trzech za
sadniczych kolorach, albo kolorami czerwonym, 
zielonym, żółtym, która to kombinacya w innych 
okolicach ruskich bardzo ie3t używaną. Jednakże 
w niektórych p.acacL poiawiają się barwy w pół- 
tonach, lekkie, niezdecydowane? to już wcale me- 
podobne do lu d u , to jujbwykwit przerafinowa 
nych gustów, ja k ’ się to $ w i ,  „wyższych" sfer. 
Ale takich „odstępstw" od gustu ludowego jest 
zaledwo parę. Nie jesteśmy wcale za tem, aby 
wiernie trzymać się jeduego pierwotnego wzoru, 
ale chodzi n a m,  aby, starząc się rozwijać ten 
pizemysł Iudowv, wytwarzano nowe kombinacye 
i nowe wzory, któreby przy samorodnych pra
cach ludu nie wyglądały jak obce i taki postęp 
zapewnić może tylko przyszłość naszemu rodzi
memu przemysłowi ozdob. emu. P- Rojowski, jak 
widać z całej wystawy, po.,ąi tę rzecz dobrze i 
p rzep row adzają  konsekwentnie tak , że drobne 
zboczenia nikną wobec całości. Z wystawionych 
okazów znać, że w Humenowie przekroczyła już 
dawno sztuka wyszywania granice prób i zdąża 
już po drodze samodzielnego rozwoju. Zdarzają 
się już nowe kombinacye barw, do koiirowych 
włóczek mięsza się tu i owdzie szych złoty, któ
re to połączenie tak zgodne jest z gustami ru
skiego ludu. Także i pierwotny ostro-łamany 
ornam ent zastępują pomysły wytworniejsze, tu i 
owdzie pojawiają się uawet stylizowane linie. 
Wszystko to bardzo dobre i poiwala jeszcze w ię
cej spodziewać się w przyszłości. Nie wątpimy, 
że p. Rojowski, wydoskonalając humenowskie wy
szywania, kiedy się wyczerpią dotychczasowe mo
tywa, które jeszcze długo przerabiać, wydoskona
lać i uszlachetniać można, sięgnie potem, zamiast 
do wzorów obcych, głębiej w skarbnicę ludową. 
Ot n. p. gdyby chciano ze znajdujących się w tym 
samym pawilonie pisanek pochwycie killra choćby 
motywów, dających się użyć do wyszyv ania, wiel- 
kieby zyskano urozmaicenie w przyszłości, a cha
rakter ludowy byłby wiernie zachowany.

Że praca p. Rojowskiego nie jest jakiemś ama- 
torskiem mecenasowstwem ale seryo podjętem 
usiłowaniem, dowodzi rzecz leszcze jedna, nieraz 
pomijana przez propagatorów -swojskiego prze
mysłu, a dla publiczności naszej i obcej bardzo 
waŻDa —  są to c e n y !  Wszystkie, jakie nazna
czono na wyroby huritenowskie, są b a r d z o  
p r z y s t ę p n e ,  uawet niskie znać więc, że cho
dzi o zbyt na s z e r s z ą  skalę. Ze zbyt ten zyskuje 
już Humenów nawet poza granicami kraju, dowo
dzą odcinki z p r z e k a z ó w  z zamówieniami, opa
trzone niemieckiemi firmami. Początek bardzo 
dobry —  życzymy dalszego powodzenia!

i M M f i f l U ł d  „Nowij B o f o n f .

jedwab, trzymano się dość ściśle, zarówno co do 
kształtu, jak co do doboru kolorów motywów lu
dowych.

L w ó w ,  8 llpca. 
T r z e c i  z j a z d  t e c h n i k ó w  p o . s k i c h ,  

na który dotąd zgłosiło się przeszło 350 uczest
ników, obraduje obecnie w naszem mieście. Roz
począł się wczoraj wieczorem w kasynie raiej- 
skiem wzajemnem poznaniem się uczestników 
zjazdu, a dziś o godzinie 11 przed południem 
w hali muzycznej na placu wystawy odbyło się 
pierwsze posiedzenie. Zebranych powitał serde
cznie prof. br. Gostkowski, prezes Tow. poli
technicznego ; przemówienie swe zakończył nastę- 
pująeemi słow y:

„Wyście panowie doniosłość pracy poznali, a 
obecność wasza jest najwymowniejszym tego do
wodem. Praca zbiorowa ma dla nas Poiaków wię
cej znaczenia, jak dla narodów od nas szczęśliw
szych, bo politycznie wolnych. Praca konsekwen
tna, celu świadoma, wyrabia bowiem w nas ową 
uporczywą wytrwałość, wobec której opadną siły 
tych, którzy więzy naszej wolności ścieśniają. 
Stosunki się zmieniły, a z niem: i taktyka wojo
wania, już nie oręż, ale praca niech będzie bro
nią naszą, a ona sprawi to, czego orężem osiągnąć 
nie zdołaliśmy. Dlatego ufajmy w nasze siły i 
stójmy niezachwianie przy sztandarze, którego 
hasło: P r z e z  p r a c ę  d o  w o l n o ś c i !  Witam 
więc was męże pracy i w ołam : N i e c h  P a n
b ł o g o s ł a w i  d ą ż n o ś c i  w a s z e ! "

Po nim zabrał głos marszałek kraju ks. S a n- 
g u s z k o  i powiedział: „Ponieważ mam ten za
szczytny przywilej, iż mogę poniekąd przemawiać 
w imieniu kraju, serdecznie was panowie pozdra
wiam i witam. Przedewszystkiem serdecznie i 
gorąco witam tych, którzy tu przybyli z innych 
dzielnic naszej ziemi. Niech czują się tu w Oj
czyźnie. Jeduoczy nas bowiem wszystkich wspól
na mowa jednoczy wspólny zawsze duch i geniusz 
narodu. Sprowadziło was tu zamiłowanie do nau
ki i zawodu, chęć służenia społeczeństwu. W wy
stawie naszej macie obraz kraju, będziecie mogli 
zobaczyć, co w kraju jest, a czego brakuje. Do
kładne zbadanie braków naszego kraju niech bę
dzie tłem waszych obrad, a wówczas narady wa
sze dadzą konkretne wyniki, a pracę waszą dla 
kraju doskonały uwieńczy skutek. Społeczeństwo 
nasze z uwagą śledzić będzie wasze obrady i w 
imieniu tego społeczeńsstwa w ołam : „Szczęść
Boże waszej pracy".

Prezydent miasta p. Mochnacki powitał gości 
w imieniu Lwowa, który ma zaszczyt w murach 
swoich ich przyjmować i również życzył pomyśl
nego uwieńczenia ich pracy.

Nareszcie prezes komitetu wystawy ks. A d 'a m  
S a p i e h a  rzek ł: „W  imieniu kolegów, którzy 
od dwóch lat pracowali nad wystawą, dziękuję 
wam, panowie, serdecznie, zjazd wasz ucieszył nas 
szczerze i gdybyście mogli nas wziąć za puls, 
to poczulibyście, że te serca rują goręcej z wdzięcz
nością dla was, żeście inieyatywę w zjeździe pod
jęli. Przybyliście tu ze wszystkich dzielnic — 
jestto nagroda najpiękniejsza dla tych którzy wy
stawę urządzili. Chcieliśmy, aby była polską, 
wyście zjechawszy się ze wszystkich dzielnic, 
charaktar ten jej nadai i za to wam Bóg za
płać. Pracujcie i zwiedz&iąe wystawę, sąd o nas 
wydajcie. Zwracam się jednak do was z prośbą 
o pobłażliwość dla wielu działów tej wystawy. 
Sądząc o tem, przypomnijcie sobie, przez jakie 
kiwawe chwile kraj nasz przechodził. Niedawne 
jeszcze te lata, kiedy stawiano tu każdemu rogatki, 
każdemu rozwojowi przemysłowemu i duchowe
mu, stawiano rega ki wszystkiemu, co nie było 
materyalizmem. Przez wystawę kraj chciał poka
zać, czy co zdziałać potrafi i czego może do- 
kazać. “

Zakończył przemówienie trzykrotnem: w i t a j 
c i e !

W imieniu lwowskiej szkoły politechnicznej 
przemówił rektor jej dr. D z i w i ń s k i .  Potem p. 
Goltental zaproponował na przewodniczącego p. 
Stefana Koszuta, redaktora Przeglądu techniczne
go z Warszawy, na wiceprezesów pp, Miskego 
Sylwerego, Wojciechowskiego Feliksa, Fronkie- 
wicza Ludwika, Kaczmarskiego W ładysława i prof. 
Gostkowskiego Romana Zebrani oklaskami przy
jęli tę propozycyę. Wśród oklasków też objął 
przewodnictwo p. Kuszut, który w pięknem p o 
mówieniu podziękował za wybór. Mówił, że kie
dy przed laty zakładał Przegląd techniczny, nie 
spodziewał się, iż przewodniczyć będzie na tak 
licznem zebraniu techników. Goście przybyli z in 
nych dzielnic, mogą zaczerpnąć tu pokarmu du
chowego, a jest nim przekoLanie się, do czego 
może doprowadzić solidarna, wytrwała, a i świa
doma celu praca.

N a sekretarzy powołał przewodniczący pp. Pa- 
wlewskiego, Dzieślewskiego, Zołoneckiegc i Ur 
banowsK'ego, zabrał następnie głos poseł Szcze- 
panowski, który wygłosił odczyt „O potrzebie 
wielkiego przemysłu w Galicyi."

„Mówili o wystawie jej twórcy — rzekł pre 
legent, — mówili technicy, lecz Ja, jako jeden 
z publiczności słów parę dorzucę. Nazwano ją 
wystawą krajową, a każdy z nas wie, co to sło 
wo ma oznaczać, wie, że ta wystawa ma być 
jest obrazem skutecznej praey n a r o d o w e j  
Jest ona rezultatem pracy ludzi dobrei woli, tej 
głównej sprężyny w całych dziejach naszego na
rodu. Ale dobra wola sama jeszcze nie wystar
cza, prócz niej potrzeba siły organizacyjnej, a 
wtedy dopiero kiedy się oba te czynniki połączą, 
powstaje wielkie dzieło. Dowodem i przykładem 
tego jest obecna wystawa. Jest ona streszczeniem 
tego, czego się dokonało wśród najtrudniejszych 
warunków i wskazówką, co jeszcze na przyszłość 
do zrobienia zostaje. Już pierwsza wystawa lwow- 
sk? z roku 1877 była ważnym etapem w naszym 
rozwoju. W niej uwidoczniły się wyniki dobrej 
woli, niepopartej jeszcze organizacją. W  ciągi 
17 lat dz’elących nas od niej, zmieniło się wiele: 
Sejm co roku większe sumy łoży na przemysł, 
zakładając i popierając szkory fachowe i w ogóle 
wszystkie czynniki gorliwie w tym kierunku pracują. 
Warunki niewątpliwie są trudne, jesteśm y przecią
żeni świadczeniem na ceie publiczne, które do 
Sięgają (“zwanej części całej naszej produkcyi, bo 
wynoszą 100 milionów z łr ,  poaczas gdy kra; 
cały w stanie jest wyprodukować za 400 milio
nów złr. na rok, a przecież mimo tego przecią
żania podatek na głowę jest u nas mniejszy, na
wet niż w tak młodych i nierozwiniętyeh kra- 
ach jak w Rumunii, lub Bułgaryi. Nie możemy 

się więc spodziewać zmniejszenia spoczywających 
na nas Ciężarów, owszem zwiększą się one, a my 
mamy jedyną drogę, tj. podnieść naszą produk- 
cyę. W tedy i lud nasz żywiąc się lepiej, me bę
dzie tak u i k ł y  c i a ł e m ,  a postęp pod tym 
względem będzie miał i doniosłe skutki społe
czne, bo n i e z a l e ż n o ś ć  materyalna budzi n i e- 
z a l e ż n o ś ć  duchową i d z i e l n o ś ć  charakteru. 
Chodzi więc o p o d n i e s i e n i e  p r z e m y s ł u  
u n a s .  Dwojakim jest jednak przem ysł: d o m o 
wy  ma dać zajęcie wieśn.akom w przerwach 
pracy około roli, wielki przerabia produkta suro
we i nadaje im większą popytność za granicami, 
i o ten wielki przemysł należy się nam starać. 
Co do wyboru gałęzi jego nie można powodować 
się dowolnością, ale trzeba się powodować pozy- 
tywnemi danem; L nas wielką przyszłość ma 
młynarstwo, gorzeln.etwo do pewnego tylko sto
pnia, gdyż to jest rodzaj przemysłu, który każdy 
kraj me oglądając się na nasz eksport, iatwo u 
siebie może wytwarzać. Wielkie za to nadzieje 
przywiązywać można do cukrownictwa, górnictwo 
właściwe mniej przedstawia poia, za to niesły
chanie ważną jest część jego, tj. rozwinięte już u 
nas n a f c i a r s t w o ,  a pamiętajmy, że z nafciar- 
stwem bardzo ściśle łączy się postęp fabrykacji 
maszyn. W postępie i rozwoju przemysłu zasilać 
nas będzie jeden nieoceniony skarb, którego m a
my i mieliśmy zawsze wieie, a to jest s k a r b  
w l u d z i a c h ,  pełnych wrodzonej energii, rzut.- 
kości, pracowitości, trzeba tylko ten skarb w«zy- 
skać. Pracując nad podniesieniem przemysłu, nie 
wyrzekajmy się idealnego pierwiastku narodowe
go i pamiętajmy, że lepiej p o z o s t a ć  d a l e j  
n ę d z a r z a m i ,  —  n i ż  b o g a c t w a  o k u p i ć

z r z e c z e n i e m  s i ę  i d e a l n y c h  c e l ó w  i 
n a i o d o w e g o  b y t u " .

Po odczjcie p. Szczepanowskiego. któremu kil
kakrotnie  ̂przerywano brawami, zagrzmiała sala 
od oklasków, a przewodniczący podziękował pre
legentowi w serdecznych słowach. Potem przy
jęto regulamin zjazdu i zapisywano się do sekcyj, 
które od ju tra obradować będą. Wreszcie udali 
się uczestnicy na wspólny obiad w restauracyach 
wystawowych, a potem na zwiedzenie wystawy.

konfereneya nauczyciel, szkól krakow
skiego okręgu miejskiego.

Corocznie odbywa;ą się konfereneye okręgowe 
celem zastanawiania się nad kwestyami natury 
pedagogiczno-dydaktycznej, każdego roku nauczy
ciele opracowują temata na dane pytania, rok ro
cznie uchwały zapadłe budzą pewne zaintereso
wanie u publiczności, boć przecież rodzice spo
dziewają się po nich poprawy stosunków istnieją- 
cycn Nauczycielstwo, jak może, poucza się i o ile 
istniejące ustawy na to pozwalają, a wyrozumia
łość przewodniczącego w tej mierze pomaga, pro
ponują wnioski, do upragnionego celu wieść mo
gące; podnoszą w oględny sposób, ze względu, 
iż łacno zrazić sobie mogą osoby, na kierunek 
wp<yw m ające, w a d l i w o ś c i  w urządzeniach 
szkolnych, oraz książkach i podręcznikach dla 
uczniów. A drażliwa to bardzo materya ze wzglę
du na istniejący w kraiu naszym wyłączny przy
wilej dla fabrykantów książek szkolnych, najczę
ściej we Lwowie siedzibę mających. Konfereneya 
więc tegoroczna ma pod pewnym względem epo
kowe znaczenie z powodu wielkiej, lecz i ogro
mny pożytek przynieść mogącej wyrozumiałości 
nrzewodnicząeego.

Po nabożeństwie, odprawiouem w kościele OO. 
Dominikanów, zagajeniu przewodniczącego, trzech- 
krotnym okrzyku na cześć cesarza, powołaniu p. 
dyrektora Andrzeja Nizioła na zastępcę przew o
dniczącego, wvbo-ze dwóch sekretarzy w oso
bach pp. F iliiskiego i Schlesingera, przystąpiono 
do rozpraw nad kilku tematami, a mianowicie: 
I. nad zaradzeniem , iżbj 25 do 47 % uczn.ów 
nie otrzymywało postępu niedostatecznego; II. nad 
zakładaniem bibliotea i kierowaniem poza szkołą 
dalszem kształceniem się uczniów; III . nad od
bywaniem wycieczek naukow ych; IV. nad ułoże
niem szczegółowego planu do naók przyrodni
czych w 5 i 6 klasie, oraz V. nad ułożeniem 
szczegółowego planu, iżby można wyczerpać cały 
materyał, zamieszczony w nowym elementarzu, 
w przeciągu jednego roku.

W żadnym meże roku jeszcze nauczycielstwo 
irakowsirie nie zdradziło tyle sprytu parlam en
tarnego. ile w tym roku, bo potrzeba było zrę
cznie przebijać się, aby, uniknąwszy Scylli nie 
wpaść w Charybdę.

Nauczycielstwo czuje, że nowe urządzenia szkol
ne na bardzo słabych podwalinach oparte, że dc 
ono winno, ale że urządzenia nowe, uic nie po
prawiwszy, wiele popsuły a mimo to głośne, nie
delikatne f nieostrożne odezwanie się, pociągnąć 
mogło dla każdego bardzo niemiłe uastęp stw l 
Odpowiadano więc rezolucjami, a mniej wywoda
mi. Z pierwszą kwestyt załatwiono się bardzo 
zręcznie Cięcie poprowadzone trzeba było zręcz
nie parować, a rezolucya wskazuje, iż zaprzągnię. 
cie nauczyciela jednego i tego samego, bj rano 
prowadził jeden oddział, a po południu drugi 
chyba nie może wydać dobiych rezultatów, że 
Rada miejska powinna się wy/jtarać o potrzebne 
ubikacye, jeśli dziatwa ma korzystać z nauk' a 
jeśii o to się nie postarano, to niechaj się posta
ra o siły nauczycielskie, aby każdy oddział miał 
swego nauczyciela, any rezultat nauki był lepszy.
Z kwestyą tą w ścisłym związku jest kwestya V 
no przecież rezultatu w nauce czytania nie mo
żna mierzyć łokciami przeczytanych ustępów. Po
dziękowano więc pięknie za przedstawiony plan 
szczegółowy, przyjęto go jako substrat i oświau- 
ezono, że skoro jest żądanie, by dziatwa po u- 
pływie roku ciągłe ustępy zwolna ale płynnie 
czytała, to me wynika z tego, że musi się prze
robić wszystkie ustępy, w elementarzu zawarte 
30 na to fizyczny brak czasu, ale dokonanem tó 
być może, powodując się zasadą festina lente.

Co do wycieczek, uchwalono uprosić o prze
słanie szkołom regulaminów wyciecze! krakow 
skiego i lwowskiego, na podstawie których szko
dy, według stosunków miejscowych, ułożą sobie 
zarysy porządku wycieczek, oświadczając stanów 
czo że się w naukowy cel wyciecze* z klasa o 
70 kilku uczuiacb i to ze względu na niebardzo 
korzystne położenie Krakowa nie wierzy że o m  
raczej mogą miec cel higieniczny a ®
kowy, bo gdy trudno zwrócić uwagę takie masy 
w zamkniętem miejscu, jeszcze trudniej teg o T o

rozstrzefona.Wartem P° lu’ gdzie uwaga "« n ió wW hssm B
przy wpisach datki dobrowolne od r J I  ?
ten cel służyć mające Oczywista t  J  C° W Da
składek trz e b . d J U  , z S "  £  d ó b r e i t T ” '8
dziców —  tej może nie b r a n ie  ale er Z l i
sza, b) pozwolenia władzy szkolnej a ktn J'  
ta się na to zgodzi. a kto wie, czy

Ciekawem jest załatwieni
w yd . planów dla nauk
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gowana kom isja z samych sił nauczycielskich, 
które już rok uczyły w 5 i 6 klasie, zna znako
micie wadę urządzeń oraz ogrom żądań, niestoso
wność książek szkolnych, brak przyborów, zbro
dnią by było, gdyby się było powiedziało, że 
dziwić się wypada czelności profesora uniwersy
tetu, który, nie powąchawszy prochu ani powie
trza w szkole ludowej, nie znając ducha dziatwy 
do lat 12, miał odwagę napisania dla niej podrę
cznika, to też poradzono sobie w ten sposób, iż 
powykreślano pół na pół z ustępów zawartych 
w filozoficznem dziele naukowem, a poopuszcza
no to, co faktycznie na politowanie zasługuje, że 
się żąda, iżby dzieci do lat 12 tego się uczyły.

Na uznanie zasługuje praca kom isji, która się 
zajmowała ułożeniem jakiego systematycznego po
rządku w rysunkach. Już to chyba prawda, że 
nas p. Stefanowicz uszczęśliwił książką i instruk- 
cyą do rysunków, że się porządnie rumienić za
pewne musi, gdy się przypatrzy swemu znako
mitemu dziełu.

Natomiast padły słowa, że przesadnem  jest żą
danie, by uczeń 8-letni z wolnej ręki i to w trze
ciej klasie, bez wszelkiej miary umiał narysować 
kwadrat i przeprowadzać równe pomiary, poki
wano głowami, poruszono ramionami i pom yśla
no sobie: skoro się koniecznie chce być oszuka
nym, to niechaj znaczy, że uczniowie rysują od 
wolnej ręki to, czego dokonać powinni przyrzą
dami, niechaj sobie dalej potajemnie wyciągają 
skrawki papieru, linijki i t. p. środki pomocni
cze.

Znamienne znaczenie ma oświadczenie nauczy
cielstwa, że trudno korzystać z biblioteki okręgo
wej, skoro książki, w bibliotekach zawarte, dawno 
przez nauczycielstwo przeczytane i że koniecznie 
trzeba się wystarać o większy fundusz na zaku- 
pno książek, bo to, co najmniej, łagodnie powie
dziawszy, grube niezrozumienie własnego intere
su, gdy się przeznacza rok rocznie w ostatnich 
czasach tak minimalne kwoty na zasilenie biblio
teki noweuii książkami, a w dodatku poleca się, 
by w pierwszym rzędzie zakupywano dzieła (?) 
uprzywilejowanych autorów.

Sprawa jednorazowej nauki w tutejszych szko
łach, o którą publiczność oraz nauczycielstwo od 
dwóch lat się dopomina, weszła również na lep 
sze tory. Z oświadczeń p. inspektora, jako wyja
śnienia na wniosek w tym kierunku przez grono 
uczynionego poznać było można wcale niedwuzna
cznie. że wobec jednorazowej nauki zajmuje przy
chylne stanowisko.

Doniosłej wagi jest wybór delegata. Nie zmie
nia to wcale postaci rzeczy, iż p. Ju lian Macio- 
łowski został ponownie wybrany, ale znaczące 
ow e: Mene. Tekel Ufarsin —  na 105 głosują- 
jącyeh p. Maciołowski otrzymał 55 głosów, t. j. 
2 głosy zaledwie ponad absolutną większość, po
mimo szalonej i rozpaczliwej agitacyi za nim.

Słowami zachęty, wystosowanemi przez inspe
ktora do wytrwania w żmudnej i szczytnej pracy 
oraz do w spó łdzia ła ła  z nim na niwie oświaty, 
podziękowaniem przewodniczącemu za opiekę, ja
ką otacza nauczycielstwo krakowskie, uznaniem 
rzetelnem , oddanem sekretarzom za ich sumienne 
pełnienie obowiązków w czasie konferencyi i bar
dzo dobrą redakcyę protokółów, zakończyły się 
obrady, wznosząc okrzyk na cześć inspektora, z 
którym od ostatnich czasów serdecznemi węzły 
złączyło się tutejsze nauczycielstwo.

Przegląd polityczny.
K raków , 9 lipca.

Słoweńskie dzienniki donoszą, że posłowie do 
Rady państwa G o r o n i n i  i dr.  G i e g o r c i c ,  
oraz poseł sejmowy dr. R o j i c  co niedzielę i w 
każde święto składają sprawozdania poselskie każ
dym razem w innej miejscowości swojego okrę
gu wyborczego. Dotychczas odbyły się takie sej
miki relacyjne w S e m p a s i P r v a c i n a  (Dorn- 
berg), a tysiące osób brało w nich udział. W  S e m- 
p a s  właściciel dóbr Józef F o g a  n e 1 i omawiał 
polityczne i ekonomiczne położenie S ł o w e ń c ó w  
i dziękował posłom za ich dotychczasową działał 
ność. „My. S ł o w i a n i e  południowi1*, mówił on, 
musimy się połączyć w jedno autonomiczne pań
stwo pod berłem  Habsburskiem**. Słowa te po 
witano grzmiącemi oklaskami bez końca i pełne- 
mi zapału okrzykam i: „Tego właśnie życzymy
sobie1*. Po tej przerwie mówił dalej Poganeli: 
„To jest najgłębszem życzeniem całego słowiań
skiego ludu i to życzenie polecam jak najgoręcej 
naszym posłom. Niech wystąpią do walki jako 
żołnierze tej idei1*. W  końcu wniósł mówca rezo- 
lucyę, wyrażającą pp. G r e g o r c i c o w i  i G o r o 
n i n i  e m u za ich działalność w parlam encie na 
korzyść moralnego i m ateryalnego dobra wybor
ców, oraz na korzyść narodowych i politycznych 
ich praw, a w szczególności za to, że wystąpili 
z klubu H o h e n w a r t a  i utworzyli klub połu
dniowych S ł o w i a n .  Rezolucyę tę uchwalono 
jednomyślnie.

Włoscy posłowie z okręgu trydenckiego nie 
zdradzają wcale ochoty zadowolnić się drobnemi 
ustępstwami i nie zaniechaią polityki abstynencyi. 
dopóki nie będą mieli gwarancyi, że żądania ich 
będą wypełnione. Całkiem słusznie demagają się 
oni, aby sprawy nie załatwiano bez nich, lecz 
przystąpiono do rokowań z nimi. Projekt podzia
łu tyrolskiego Wydziału krajowego na niemiecką 
i włoską połowę, bez ntworzenia odrębnego Sej
mu włoskiego, odrzucają W ł o s i  stanowczo. Tak 
samo w sprawie reorganizacyi gm in, reformy fi
nansów i szkolnictwa domagają się T r y d e n t -  
c z y c y  stanowczych ustępstw. Rząd nie tak ła 
two zatem potrafi zaspokoić W ł o c h ó w  tyrol
skich i nakłonić ich posłów, aby powrócili do 
Si jmu tyrolskiego.

Ultramontauie węgierscy nie przestają agitować 
przeciw ustawie o ślubach cywilnych. Usiłowania 
ich zmierzają obecnie ku temu, aby zapobiedz 
sankeyonowaniu tej ustawy. W tym celu powsta 
ła myśl deputacyi do tronu. Prym as W ę g i e r  
miałby na czele całego episkopatu stanąć przed 
królem z prośbą, aby odmówił sankcyi tej usta
wie. Z G r a u u nadchodzi jednak wiadomość, że 
książę prymas kardynał V a s z a r y  odmówił te
mu żądaniu, nie chce nic wiedzieć o dalszej wal
ce i uważa za akt sprzeczny z konstytucją sta
wać przed królem z takiem żądaniem. Podobno 
i biskupi nie mają chęci do takiego aktu, a i 
W a t y k a n  ma nie życzyć sobie tego kroku.

Z  P aryża.
Wybór dotychczasowego wiceprezydenta B u r 

d ę  a u na prezydenta Izby deputowanych jest no- 
wem zwycięstwem umiarkowanych republikanów 
nad radykałami, którzy nie zdołali przeprowadzić 
swego kandydata Brissona. Obecnie więc trzy naj
ważniejsze stanowiska w republice znajdują się 
w rękach umiarkowanych republikanów : prezy
dentura republiki, prezydyum gabinetu i prezy
dentura Izby deputowanych. G a s i m i r - P e r i e r  
D u p u y  i B u r d ę  au,  popierając się wzajemnie 
i trzymając się solidarnie wspólnego program u 
politycznego, mogą wywierać wielki wpływ na 
bieg spraw politycznych.

Burdeau, jako nowy prezydent Izby deputowa
nych, miał na ostatniem posiedzeniu mowę in a j 
guracyjną, która w ogóle zrobiła bardzo korzy
stne wrażenie. Mówca zajął w swem przemówie
niu stanowisko bezstronne, jak przystało na p rze
wodniczącego Izby i wezwał wszystkie stronnic
tw a republikańskie do wspólnej zgodnej pracy, 
do wzajemnego szanowania wszelkich szczerych 
przekonań politycznych. Mówca zaznaczył także, 
że Izba powinna poświęcić się teraz poważnej 
pracy ustawodawczej, a wszyscy dbać winni o 
zachowanie powagi i godności obrad parlam en
tarnych. Burdeau ma lat 40 i cieszy się powsze 
c hn j m szacunkiem a zarazem współczuciem z 
powodu swej choroby; cierpi na piersi i na se r
ce i lekarze wyrażają obawę, że może c e  dtugo 
już pociągnąć. Robi jednakże jeszcze wrażenie 
zdrowego człowieka, mówi głosem czystym i przy
jemnym.

W Marsylii aresztowano j e d e n a s t u  a n a r 
c h i s t ó w ,  w tej liczbie d z i e w i ę c i u  W ł o 
c h ó w  i dwóch Francuzów. Dwaj anarchiści fran
cuscy rozlepiali plakaty, zaczynające się od słów : 
„N i-ch żyje anarchia, niech żyje morderca C ar
no ta!1* U aresztowanych anarchistów znaleziono 
rozmaite k o m p r o m i t u j ą c e  p a p i e r y ,  które 
zawierają podobno cenne wskazówki dla policyi.

Niektóre dzienniki francuskie doniosły, że mo 
narchowin. Rosyi i Włoch mieli wysłać na po
grzeb Garnota, jako swych reprezentantów, care
wicza M i k o ł a j a  i księcia N e a p o l u ,  lecz za
miar ten porzucono. Wobec tych doniesień oświad
cza K reuz Z tg , że kwestya reprezentacji panu
jących na pogrzebie Garnota była przedmiotem 
rokowań pomiędzy dworami i ganinecami i jedno- 
zgodnie postanowiono powierzyć reprezeutacyę 
a m b a s a d o r o m  i p o s ł o m

Z  Włoch.
Projekt do ustawy o karach za namawianie i 

zachęcanie przez dzienniki do zbrodni przeciw 
własdości i życiu i za namawianie i podburzanie 
żołnierzy do nieposłuszeństwa również przez dzień 
nikł, albo przez obrazkowe pisemka został szybko 
załatwiony w Izbie poselskiej. Zbrodnie przeciw 
własności i życ.u ulegają karze od pięciu do pięć
dziesięciu miesięcy więzienia i grzywnie od 5u0 
do 5000 lirów, podburzanie do nieposłuszeństwa 
karze więzienia od trzech do trzydziestu nresię- 
cy i grzywnie od 300 do 3000 lirów.

Dla poparcia tej ustawy Cr spi krótko przema
wiał, wykazując, jaką wiarę obudząją do siebie 
dzienniki i jaki wpływ wywierają na płytkie u- 
mysły, — a dalej rzekł: „Socyalni demokraci 
domagają się re fo rm : ia pragnę tego bardzo go
rąco — i wykonam je  atoli przedewszystkiem 
potrzeba wzmocnić sumienie zachwiane i napro
wadzić je  na dobrą drogę.

Druga ustawa o internowaniu osób podejrzą 
nych, chociaż nie przekonanych, iż popełnili coś 
karygodnego, a zatem niekaranych — jeszcze nie 
jest uchwalona. P. Cavalotti ze skrajnej lewicy 
oświadczył się przeciw niej i przyrzekł rządowi 
poprzeć żądanie jego co do powiększenia wydat
ków na policję o cały milion lirów, jeżeli ową 
ustawę cofnie, jednak Crispi oświadczył, że w ża
dne targi zapuszczać się nie myśli

Mordercą Bondiego ma być Lucchesi, który 
znikł z Liworna. Policja przyznaje te ra z , że go 
uważała za nader niebezpiecznego anarchistę, ale 
nie wyjaśnia, dlaczego nie miała go bacznie na 
oku i nie przeszkodziła morderstwu. Crispi wi
dząc nieudolność policyi kierownictwo nią wziął 
w swoje ręce.

Każdego dnia zdarza się, ie  to w jednem , to 
w drugiem mieście — lub nawet w kilku ró
wnocześnie władza uwięzi kilku anarchistów. —
I tak w sobotę wieczór uwięziła w Rzymie 3, 
przy których znaleziono spis osób, na śmierć 
skazanych. Najwięcej rewizyj domowych i are
sztowań było dotąd w mieście Imola, które ucho
dzi za główne ognisko anarchizmu. Rewizye do
prowadziły do odkrycia spisu anarchistów, z któ
rych wielu przebywa poza granicami Włoch.

Z  Serb i.
Król A 1 e k s a njd e r powrócił z K o n s t a n t y 

n o p o l a  do N i s z u ,  gdzie przygotowano mu 
szumne owacye. Również i M i l a n o w i  urzą
dzono owacye. Król ma zabawić w N i s z u  przez 
dwa miesiące, ma jednak w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia przybyć do B e l g r a d u ,  aby 
wyjaśnić sytuację, jaką stworzyło przejście stron
nictwa liberalnego do opozycyi.

Pogłoskom o ustąpieniu ministerstwa N i k o -  
1 a j e  v i c a  zaprzeczono urzędownie. Co się tyczy 
pogłoski, że liberalni członkowie gabinetu ustą
pią i że król powoła liberalne m inisterstwo, to 
sam Jovan A v a k u m o wi c ,  przewódca stronnic
twa libera lnego , stanowczo oświadczył, że są 
nieprawdziwe. Afakumowic zapewnił, że liberalni 
ministrowie nie mają wcale zamiaru usłępować, 
a stronnictwo nie myśli ani obalać ani zwalczać 
gabinetu Nikolajevica, lecz chciało tylko oddzie 
lić się od niego, ponieważ nie może brać na 
siebie odpowiedzialności za kierunek, w jakim 
ministerstwo poszło ostatniemi czasami. Wobec 
tego Avakumovic sądzi, że ministerstwo pozosta
nie przy władzy.

Videlo, orgau stronnictwa postępowego donosi, 
że pomimo surowego polecenia kierowników stron
nictwa radykalnego, aby radykalni wstrzymali się 
od głosowania przy wyborach gminnych, radykali 
w wielu miejscach głosowali za kandydatami po
stępowymi. Tak samo rzecz się miała z częścią 
stronnictwa liberalnego, eo, w edług Videlo, ma 
dowodzić rozdwojenia zarówno w liberalnym, jak 
radykalnym obozie.

Z  B u łgary i.
Swobodno Słowo zamieszcza artykuł wstępny, 

w którym za główny  cel polityki bułgarskiej u 
waża utrzym anie niezależności, Z tern w ścisłym

związku powstaje utrzymanie tronu i dynastyi. 
S t a m b u ł ó w  objął utrzym anie dynastyi w swój 
program z obawy, że R o s y a może zniszczyć 
istnienie B u ł g a r y i .  Celem usunięcia niebezpie
czeństwa należało wykonać także dwa. dalsze 
punty programu S t a m b u ł o w a :  przystąpienie 
do trójprzymierza i sojusz z T u r c y ą .  Jednak 
S t a m b u ł ó w  nigdy nie zmierzał szczerze do 
tych celów. Swób. Słowo twierdzi nawet, że istnie
ją  dowody, że S t a m b u ł ó w  działał wprost 
przeciwnie. Polityka nowego ministerstwa zmie
rza szczerze do tego samego celu, pragnie jednak 
używać takich środków, które rzeczywiście zasto 
sować można i które nie są czczą pisaniną. Przy
stąpienie do trójprzymierza jest niemożebnem. 
Trzy mocarstwa nie przyjęłyby B u ł g a r y i  do 
przymi. rza. a B u ł g a r y a  nie powinna wiązać 
sobie rąk na przypadek wojny. Obowiązkiem jej 
będzie pozostać neutralną, a jej 300.000 żołnie
rzy będzie miało dość do czynienia około obrony 
własnych granic. Udział w wojnie po stronie 
R o s y i  może w najlepszym razie, jak uczy do
świadczenie tylko nie przynieść żadnej korzyści. 
Sojusz z T u r c y ą  jest marzeniem tylko. W  koń
cu czytam y: B u ł g a r y a  musi wyczekiwać roz
woju polityki światowej i utrzymywać szczerze 
wszystkie stosunki przyjacielskie, a zarazem po
zostać panią własne] woli. R o s y ę  musi B u ł g a 
r y a  uważać niestety za nieprzyjaciołkę, chociaż 
już głos ludu rosyjskiego potępiał politykę rosyj
ską. Dopóki R o s * a  nie zaprowadzi u siebie kon- 
stytucyi, nie może być mowy o pojednaniu. L e
piej nie być uznawanym, niż wystawiać się na 
intrygi rosyjskiej dyplomacyi i narażać się na po
wtórzenie pamiętnego 8 sierpnia.

Z  A m eryki.
Zaburzenia i pustoszenia w Ghicago przybie

rają coraz większe rozmiary. W nocy z piątku 
na sobotę gromady świątkujących robotników 
przechodziły po mieście i okolicy, spaliły szopy 
i składy na dworcach kolejowych, nie szanując 
przytem innej własności. Szkody wyrządzone na 
dworcach oceniają na 1 2 mil. dolarów. Puiicya 
bezwładna. Oprócz wojska związkowego, które 
już stanęło w Chicago zbiera się milieya i spie 
szy na miejsce.

W piątek było kilka slarć krwawych, w któ
rych padło sześciu robotników.

Uzasadnioną jest obawa że zmowa robotników, 
która już teraz rozszerzyła się prawie na wszyst 
kie kraje wschodnie, chociaż gdzieindziej nie 
przyszło jeszcze do krwawych zaburzeń rozcią
gnie się na całą linię, zwłaszcza że ma drugie 
groźne ognisko na zachodzie w Kalifornii.

W  krajach wschodnich skutkiem zmuwy ro 
botników górniczych zabrakło węgli, a przez to 
w samym Chicagu zaprzestano pracować w prze
ważnej części największych fabryk. Skutkiem te
go ubyło zajęcia i zarobku około 100.000 robot
nikom. Kwestya czy w innych fabrykach i w in
nych okolicach ma ustać robota i nastać po
wszechne bezrobocie, miała się rozstrzygnąć 
wczoraj. To zależało od tego, czy reszta stowa
rzyszeń robotniczych przyłączy się do zmowy.

W Kalifornii od kilku dni jaw ny rokosz. Lud
ność w większej części stoi życzliwie po strom e 
świątkujących robotników przeciw wielkim przed
siębiorcom. Milieya przez życzliwość odmawia 
posłuszeństwa i unika starcia z robotnikami. — 
Robotnicy dostają nawet naboje od milicyi, zbro
ją  się, odbywa,ą ćwiczenia, aby się przygotować 
do boju.

ICronika.
K raków , 9 lipca.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" złożyła 
młodzież akademicka, zebrana na komersie u Johna 
po korowodzie z pcnnodniami na cześć prof. Teich- 
mana 11 złr. 41 ct.

Program zjazdu i walnego zgromadzenia Tuw. 
„Szkoły ludowej1*, które się odbędzie we Lwowie 
dnia 14 i 15 bm. 1. Dnia 14 lipoa: 1) O godz. 10 
rano nabożeństwo w kościele OO. Bernat dynów.

2) Pierwsze posiedzenie o godz. 11 przed połudn 
w sali Towarzystwa „Froheinnu** (hotel Georga) Po
rządek dzienny: Powitanie zgromadzenia przez pre
zydenta Rady miejskiej, Sprawdzenie legitymaoyj 
delegatów Kół. Zagajenie przez prezesa Towarzystwa 
Sprawozdanie zarządu głównego za ozns od pierw
szego walnego zgromadzenia po dzień 1 czerwca 
br. Wybór komisy i celem poczynienia uwag i wnio
sków z powodu sprawozdania zarządu głównego. 
Sprawozdauie zarządu głównego o wnioskach prze
kazanych mu przez pierwsze walne zgromadzenie. 
Wnioski Kół i delegatów. Wybór komisyi celem 
zdania spiawy o tych wnioskach.

3) O godzinie 4 posiedzenia komieyj wybranych 
przez walne zgromadzenie.

4) Wieczorem wspólaa uczta na placu wystawy.
II. Dnia 15 lipca: 1) Drugie posiedzenie o go

dzinie 11 przed południem w sali Towarzystwa 
„Frohsinnu** (hotel Georga). Porządek dzienny: Wnio
ski komisyi z po vodu sprawozdania zarządu głó
wnego. Spiawozdanie komisyi o wnioskach Kół i 
delegatów. Wybór 6 członków zarządu głównego na 
lat 3. Wybór Rady nadzorczej n i  rok jeden Wy
bór sądu rozjemczego na rok jeden. Wnioski celem 
omówienia miejsca następnego walnego zgromadze
nia. Zamknięcie zgromadzenia.

2) O godzinie 4 po południu gremialne zwiedza
nie oddziałów szkolnych wystawy.

Przewodniczący D r. A dam  A snyk. Sekretarz 
Dr. Lesław  Boroński.

Na dochód Tow. „Szkoły ludowej** odbędzie 
się w Zakopanem wieczorek w pierwszyoh dniach 
sierpnia.

Korowód z pochodniami nrządzili w sobotę słn 
chacze uniwersytetu wszystk eh wydziałów na cześć 
profesora dra Ludwika Teichmanna. Pochód wyru
szył z kollegium anatomicznego przy ulicy Koperni
ka na ulicę Floryańską przed dem profesora, gdzie 
kilkakrotoie przedefilowano Podczas tego udała się 
do mieszkania profesora deputacya studentów, skła 
dając mu w imieniu całej krakowskiej uniwersyte 
ckiej młodzieży słowa hołdu i pożegnania. Profesor 
odpowiadał deputatom na ich pizemowę życzliwem i 
serdecznem słowem, poczem, wychylając się z okna, 
dziękował zgromadzonym na ulicy ukłonami za zgo
towaną mu owaeyę Pochód skierował się następnie 
ku Rynkowi, a doszedłszy do połowy linii A—B, 
zwrócił się z powrotem do kollegium. Pięknej owa
cy. przypatrywały się tłumy publiczności.

Pociąg nadzwyczajny urządza p W. Bujański, 
właściciel domu bankowo spedycyjnego i biura kole
jowego na zlot „Sikołów**, dla członków „1 k ła “ 
krakowskiego, ieh rodzin , gniazd sokolich i publi
czności, chcącej zwiedzić wystawę.

Wyjazd z Krakowa nastąpi w piątek 13 bm o 
godzinie 7 m. 20 rano, z Podgó za Płaszowa o 7 
m. 29, z Bierzaiowa o 7 m. 36, z Bochni o 8 m. 
18, ze Słotwiny o 8 m 37, z Tarnowa o 9 m. 19 
z Dembicy o 10 m. 10, w Rteszowie nastąpi obiad. 
Wyjazd z Jarosławia o godz. 1 m. 26, z Przemy
śla o godz 2 po południu. Bilety na ten rooiąg 
sprzedaje powyższy kantor w Rynku głównym li
nia A— B, gdzie nabywać je można już od dnia 
11 bm ., a w dzień odjazdu w kasie na dworcu ko
lejowym.

Z lecznicy rabczańskiej. Pierwsza partya dzieci 
l o 6 tygodniowym pobyoie powraca do Krakowa
jutro we wtorek po południu. Na drugi sezon wy
syła Towarzystwo 30 dzieci, które wyjLdą we środę
0 godzinie 8 rano. Wszyscy chłopcy będą na koszt 
Towarzystwa odpowiednio umnudurowani.

Zarząd I gal. Stowarzyszenia weteranów woj
skowych na posiedzeniu, odbytem w dniu 4 b. m. 
zamianował honorowymi członkami Stowarzysze
nia pp. dra Franciszka C h o l e w i o z a ,  lekarza
1 obywatela miasta Krakowa, Aleksandra D a w i 
d o w s k i e g o ,  dyrektora poczt i telegrafów w Kra
kowie, Eugeniusza H e i 1 e r  a, aptekarza i obywatela 
miasta Krakowa.

Na w ystaw ę Tow. przyj, sztuk pięknych nade
szły Dettmana W. „Wschód księżyca", „Wiosna**
guasz, „Przy czyszczeniu sieci** guasz, Hessego „Ła
twe zwycięstwo", Sakowsk!ego „Satyr**, popiersie 
* gipsu.

W kasynie powszechnem na sobotnim wieczor
ku rozśmieszał liczne audytoryum popularny mono- 
logi6ta p Kiciński,, będąc kolejno doktorem Szmei- 
gełesem. dając m jo u r  f ix ’y  dla swojej familii; mę
żem, który nie może ominąć Hawełki i wek□ tek tego 
zawsze się spóźnia; Piotrem, opłakującym swoją 
zmarłą połowicę, oraz Baitkiem z Ojcowa. Wszyst
kie te monologi, obficie ilustiowaue kupletami, zmu
szały słuchaczy do wybuchów śmiechn.

Na zakończenie dano znaną jednoaktówkę „Złoty 
cieiec11, w której rolę Ro/.enkranca z werwą i rnba- 
sznym komizmem odegrał p. Kiciński. Wykonawcy 
innych ról, a—atorawie, wywiązali się ku ogólnemu 
zadowoleniu słuchacz^.

Zmarli. Dr. r  i.nund P  u b a c k i, lekarz gmin 
sąsiadujących z Krakowem, zmarł wczoraj nagle 
w 38 roku życia. Pogrzeb odbędzie się jutro we 
wtorek o godzinie 5 po południu z zakładu medy
cyny sądowej.

Zjazd literatki. Osoby, mające zamiar brać u- 
dział w zjeździe literatów i dziennikarzy, megą otrzy
mać bilety na jazdę koleją państwową (w Galicyi i 
Bukow inie) pi cenach zniżonych jedynie po uzyska
niu karty udziału (za opłatą 5 z łr )  i legitymacji 
dyrekcji kolejowej, po które to dowody należy zgła
szać się do Koła literacko artystycznego we Lwo
wie Zjazd odbędzie się między 18 a 23 lipca t r

Odezwa do kolegów. Byli uczniowie klasy 8 
ainnazyalnej w Wadowicach z roku 1878 mają 
nieodwołalnie przybyć do Lwowa na zjazd koleżeń
ski 15, a najpóźuij 16 lipca br.

Do byłych słuchaczy uniwersytetu kijowskie
go. Wśzystkich kolegów uniwersytetu kijowskiego, 
z okreai lat 60 jego istnienia, zapraszam] na zjazd

Slri a o Ltw-yta 11 r - OzTcr*. a 3 łł-^un Lr.
Podzii łających myśl tego zjazdu prosimy nadto, 

by — o ile to możebne — zechcieli zawczasu zgło
sić swój udział pod adresem: Antoni Skotnicki we 
Lwowie, —  w dniu zjazdu zaś zebrać się o go
dzinie 2 po południu w lokalu Koła literacko-arty 
stycznego we Lwowie (teatr hr. Skarbka).

Tych, którzyby przybyć nie mogli, upraszam” , by 
dali wyraz swej pamięci o wspólnie przebytych la
tach i pracy.

J a n  Amborski, A n to n i J a x a  Chamiec, G a
wroński Franciszek, dr. W itold Jaroszyński, 
W ładysław  K ozłow ski, Jó ze f M ęciński, dr. P lu 
ciński, Józef Popowski, W ładysław  Rebczyński, 
A nto n i Skotnicki, Leon Syroczański, A . H . Te- 
lezyński, dr. Józet I r e y n a k , M iko ła j Zagórski, 
dr. Józef Z u liński.

Na w ystaw ę krajową wyjedzie młodzież krakow
ska szkół Ind. z nauczycielami i nauczycielkami d. 
22 lipca rano pod przewodnictwem inspektora szkol
nego p. Staniaława Twardga Do miodzieży krakow
skiej przyłącza się młodzież z Podgórza i Myślenic. 
Wycieczka potrwa 4 dni, w co wlicza się 2 dni 
jazdy i 2 dni pobytu we Lwowie. Zgłoszenia na 
wycieczkę przyjmują jeszcze Zarządy szkół tylko do 
15 1 pca.

Z placu w ystaw y. (Uczczenie Jeza. R ozm ai
tości). Przybycie na wystawę lwowską pułkownika 
Zygmunta Miłkowskiego poruszyło żywo umysły oby
wateli Lwowa. Przygotowują też dla Jeża rozmaite 
wyrazy czci, a pierwszym objawem publicznym był 
bankiet dla niego urządzony na placu wystawy w 
hali muzycznej. Do stołów zasiadło przeszło 100 
osób, a kiedy nadeszła pora toastów, zaorał pierw 
szy głos p. Frauciszek Z i m a  i powiedział: „Jako 
najdawniejszy, a może i najstaszy z obecnych tu 
towarzyszy pułkownika, wnoszę toast na cześć jego, 
na cześć tego, którego hasłem zawsze by ło : wier 
nie służyć Ojczyźnie. Niech żyje!*1

Następny mówca p. S y r o c z y ń s k i  zaznaczył, 
że znaleźć trudno kogoś, coby tak jak Jeź czynny 
był podczas ostatniego powstania. „Kraj nasz jest 
krajem kontrastów. W wypadka ih i w ludziach spo
tykają się ostateczności. Taką ostatecznością w do
datnim kierunku jest pułkownik Miłkowski.**

Z grona literatów i dziennikarzy powitał nastę
pnie p. Liberat Z a j ą c z k o w s k i  i rzekł: „Znaj
dujemy się na placu wystawy, tego dzieła przeko
nań naszych i naszej siły moralnej. Kto był świad
kiem ofiar i trudów tej sprawy, teu musiał przyjść 
do przekonania, że dzieła, które gdzindziej tworzą 
się pieniądzmi, u nas wielkim ekspensem moralnym.
I w tem wystawa podobna do rokn 1863. Jednego 
z uczestuików owej walki, o*ego w ysił.u moralne
go. czcimy w Jezn my dziennikarze, w imieniu któ 
rych przemawiam. Czcimy publicystę, który kompro
misów nie zna, który, po upadku powstania, chwy
tał jeden po drugim nowe myśli, nowe prądy, po
wstające w obcych krajach, aby niemi zgalwanizo- 
wać społeczeństwo nasze. Może nieraz przyszło mu 
zaznać rozczarowania, goryczy, może nieraz żółcią za
prawiły się słowa jego, ale zawse pełen miłości Pol
ski cnwytał nowe hasła. Pełny był miłości Ojczyzny, 
ale pełen i goryczy, bo to u nas nierozłączne. Czci
my w nim publicystę, który piorą prywacie nie od
dał, który reprezentował na wygnaniu nieprzejedna
nych. U nas nieprzejednani wielką mają ranyę bytu, 
dawniej mieliśmy ich wielu, dziś... mniej. Świat na

zywa ich niepraktycznymi, ale dzieje nasze zacho
wają dla nich zaszczytną kartę."

Przemawiali następnie: p. O s t a s z e w s k i - B a -  
r a ń s k i  i p. Juliusz S t a r k e l .  Po nich zabrał 
głos reprezentant młodzieży, prezes „Czytelni aka
demickiej" p. Konstanty W o j c i e c h o w s k i  i mo
wą swoją, będącą zapewnieniem, że młodzież odda
na nauce nie zapomni ideałów narodowych, zakoń
czył wśród odasków słowami, zwróconemi do Jeża: 
„Młodzieży przyświecają Twoje ideały, te ideały, 
dla których już poległo tylu. Oby Cię tak cały na
ród polski kochał, jak Cię koc ja  polska młodzież, 
a kiedy przyjdzie chwik. szczęśliwsza niż rok 63, 
obyśmy Ciebie na swojem czele ujrzeli."

Po tem przemówienia, wśród ogólnego uciszenia 
się, podniósł się Zygmunt Miłkowski „Zawsze —  
rzekł — towarzyszyła mi przyjaźń wasza. Przypo
minam sonie, że kiedym po latach po raz pierwszy 
stanął w krajn, spotkało mnie tak gorące przyjęcie, 
Żbj_ się tego nie spodziewał. Z tem współczuciem 
rodaków zawsze się spotykałem I pytałem nieraz 
sam siebie, co za przyczyna, ie ludzie rozmaitych 
warstw i nieraz rozmaitych przeLonań otaczają mnie 
z przyjaźnią? Przyozyna owa _  to nie talent. Napisa
łem wprawdzie pewni; ilość powi«óo' pomiędzy któ- 
rem1 są lepsze i gorsze, ale talent, to rzecz dana 
człowiekowi, za którą go się nie czoi jeszcze. By
łem żołnierzem, ale w krwi każdego Poiaka jest 
trochę żołnierza, więc i to nie jest moją zasługą. 
Więc cóż? Chyba owa n i e p r z e j e d n a n i ' ś ó  o 
której tu wspominano, a która u mnie jest zawzię
ta, niezłomna! Niezłomna — wiara w Pmakę (okla
ski) , ale w Polskę daw ną, świetną Ja ją zawsze 
widzę od młodości, od takiej młodości, iak ci pano
wie, Których reprezentanta słowa taką mi radość 
sprawiły Dla tej Polski pisałem, dla niej szedłem 
na śmierć, ile razy okazya się zdarzała, i chociaż 
mam już 70 lat, p o s z e d ł b y m  j e s z c z e ,  g d y 
b y  s i ę  z n o w u  z d a r z y ł a .  W i ę c  n i e  m n i e  
c z e i c i e ,  a l e  m o j ą  w i a r ę .  Jednak sama ta 
wiara możeby nie wystarczyła, starałem się więo 
zbadać, czy ma ona realne podstawy. I przekona
łem się, że w ż y c i u  l u d z k o ś c i  P o l s k a  
j e s t  k o n i e c z n o ś c i ą ,  że w Europie by się 
n ie  d z i a ł y  te straszne rzeczy, jakie się teraz 
dzieją, g d y b y  P o l s k a  b y ł a .  Wierzę więo w 
Polskę c a ł ą ,  n i e p o d l e g ł ą .  A cieszy mnie. że 
widzę waszą cześć dla moich przekonań, że widzę, 
jak moją wiarę podzielają moi współobywatele, bo 
choć żyję na obczyźnie, obywatelstwa polskiego ni
gdy się nie wyrzekam (grzmiące oklaski). Więc za 
waszą wiarę w Polskę, za uczucia dla mnie dzię
kuję wam serdecznie!11 (Przeciągłe M laski.)

Szereg toastów zakończył dr. K u b a l a  „polskiem 
słowem K o c h a j m y  s i ę l  —  bo tego żąda Oj
czyzna."

Powstawszy od stołów uczesmioy uczty otoczyli 
pułkownika, tę niską niemal ale dzielną postać, o 
chudej, kościstej, żółtawej twarzy, bez brody, z za
wiesistym wąsem, którą tak dobrze opisał Piotr 
Chmielowski w swojem studyum o Jeżu. Zbliżyli się 
też do gościa reprezentanci młodzieży i prosili, aby 
zechciał wstąpić w prog; „Czytelni akademickiej", 
a Jeż przyjął z radością to aapioszenie.

Inspektor przemysłowy p. Nawratil urządził w 
pawilonie osobnym wystawę przyrządów ochronnych 
dla robotników.

Od 5 czerwca do 4 lipca zwiedziło wystawę osób 
173.068 pawilon sztuki 18.872.

Pp. PavtiVo w soy — jair m' K uryer Lw ow 
ski — właściciele dóbr medyckich, zaopatrzyli 
wszystkich swoich licznych ofieyalistów, wraz z ich 
rodzinami, w  ś-odki pieniężne do zwiedzenia w y
stawy.

Towarzystwo rękodzielnicze „Eintracht" w Czer- 
niowcacb ur ąuza 11 sierpnia wieczorem wycieczkę 
na wystawę osobnym pociągiem.

W Pradze wygłosił w czytelni akademickiej dr. 
Tonner odczyt o naszej wystawie, o której wyrażał 
się bardzo korzystnie. Po odczycie oświadczył pre
zes czytelni, dr. TJlk, że czeska czytelnia akademi
cka wyjeżdża w s.erpniu osobnym pociągiem na wy
stawę lwowską.

Za inioyatywą starosty w Tarnowie p, Leopolda 
Pfazińskiego, inspektora szkół Władysława Lechi, 
dyrektorów: Benoniego i Parasiewioza. oraz dr. Pie- 
trzyckiego i dra Jarockiego, zawiązał się w Tarno
wie komitet obywatelki, który postanowił zająć się 
zebraniem funduszów na urządzenie wycieczki na 
wystawę krajową dla starszej młodzieży rękodziel
niczej, korzystającej pilnie z nauki dopełniającej i 
przemysłowej.

Ślub. We Lwowie pobłogosławiony został zwią
zek małżeński, zawarty pomiędzy dr. Włodzimierzem 
Godlewskim, kandydatem adwokatuiy, a panną anną 
Ztcharjewiczówną, córką rektora politechniki lwow
skiej.

Kancelaryę adwokacką otworzyli we Lwowie 
dr. Aleksander V o g e l  redaktor Gazety N aród., 
i dr. Wincenty B a ł a b a n ,  b. adjunkt proknratoryi 
skarbu.

Lwów, 6 lipca. (Kor. N . R ef.) (Ruch teatralny.) 
Pierwszego lipoa minął pierwszy kwartał działalności 
teatrą lwowskiego. Nie czas więc jeszcze na dokładne 
rozpatrzenie się w tej nowej działalności dyrektora, 
na krótki rzut oka wszakże materyału wystarczy. 
Rzecz zacząć wypada od znanej piosenki pt. „Ta- 
deuszek", którą tak chętnie wszyscy śpiewamy, więc 
przedewszystkiem eo do publiczności Lwowa zazna
czyć trzeoa, że nie daje się o teatromanią posądzić. 
Dalej idą t. z. „ciężkie czasy", istotnie działal
ność nowej dyrekcyi rozpoczęła się w okresie naj
lichszym dla każdego teatru- Napływ gośti na wy
stawę nie jest tak wielki, ażeby mógł stale zapeł
nić sa^  teatru letniego, Skarbka i wystawowego. 
Tymczasem worew dotychczasowym zwyczajom — 
funkeyonuje tu, jak wiemy, opera przez całe lato. 
Opery zresztą Lwowianie popierają najbardziej.

W tych tedy ciężkich warunkach wystawiono 
przedewszystkiem następujące premiery i wznowieDia od
I kwietnia do 1 lipca 1894 roku. P r e m i e r y :
1) „Minowski", kom. w 4 aktach Mańkowskiego;
2) „Mściciel", dramat w 4 aktach Rzewuskiego;
3) „Kruczek mecenasa11, kom. w 4 aktaoh Zieliń
skiego; 4) „Biedni1*, dram. mieszczański w 6 od
słonach Swiderskiego; 5) „Przez wdzięczność", je
dnoaktówka Edwarda Lubowskieg*; 6) „Uroki" je
dnoaktówka Nagody; 7) „Na pelowaniu", Kozie- 
brodzkiego; 8) „Dwa dni szczęśliwe", kom. 4 ak
tach Schoutana; 9) „Komedya z omyłek", Szeks
pira; 10) „Papa", kom. 3 aktach Vauloo; 11) 
„Między Scyllą a Charybdą" Feuilleta.

W z n o w i e n i a :  1) „Artykuł 264" Zaleskiego, 
2) „Grube ryby" Bałuckiego 3) „Dera" Sardou, 4) 
„Półświatek" Dumaa, 5) „Damy i Huzary Fredry,
I I  premier i 5 wznowień na czas tak krótki, prawdzi
wie to nie za mało 1 Dodajmy do tego, że w naj



Kraków, 10 Lipca 1894.
N O W A  R E F O R M A . N r. 1 5 8 .

dra-bliższvm czasie (w lipcu). ukazały się jeszcze 
mata i komedye: 1) „Don <Jarlos“, 2) f  ’
3) „Żydzi", 4) „Madame c3ans-Gene“, 5) „Ciotka
Karola". . ś  .

Całą. tę pracę dyrekcyi uświetnia znakomita 
żyserya p. Żelazowskiego. Co się tyczy opery, iako 
stary sprawozdawca teatru warszawskiego, je no 
mogę tylko powiedzieć: Nie pamiętam w nim w a 
tach ostatnich chwili tak świetnej, proszę 
pamiętać, że owa największa o-idoba 
opery M y s z u g a, jest dziś stałym 
lwowskiej, że dalej zgromadziła 
dziwie wystawowy głosów kobiecych,

bowiem
warszawskiej
solistą «pe'y 

ona komplet praw- 
jai Camillo-

wa, Kruszelnicka. Z męskn-h zaś gwj0_
wszystkiem wyróżnia się pan Gabrye Zegarkow- 
tny baryton, dalej basy p. K o w a ls k ie , Zegarków

skiego i p. Szlaffenberg. świetne na-
Wszystll |  10 M

..!« « ■  W- L w .™  
„nprv mogą byó śpiewaue po polsku to 

m o w .S e  siły miejscowe nie potrzebują pasterstwa
śpiewaków przejezdnych.

Kończąc tę notatkę dodać wimenem; 
rze wystawiono niedawno ze świetnym  
„Proroka" i „Afrykankę" i że wkiótce pójdą 

Ma n on '

że w ope

ra
Ź tych danych,

Verbum nobile". „Orkowy
za króciutki sezon _ p ó W r k o ^ y

z" wieńca tych nazwisk znauych poWim
_ i  n ech czytelnik .am srtie

miłośui- 
ułoży 
P .

k a ta s tro fie . (Kor. X- Reform y). 
który w dniu 14 czerwca b. r. 

zn isz cro n i-, podziśdzień jeszcze zupeL

dramatu i opery 
sąd o teatrze Iwowtkiem.

Karwina po
Bospaaany żyw io ł,

S ®  t ó S f c T i  wypłosza t.o h , 0.
016 wdzierają w podziemne jego wnętrza Na po- n? w d z i e r a j ą ^  njegdyś rueh , życ,e

W16J o  w cał.j pełni, rzesze robotników przeciągały 
S f i  »  w pewoyeh (od.in.,1. ™ i.P i.j,0  I -  
służbie gdzie świst i huk machin parowych roz-

kich pleców kominów B>;bo»ych, a 8» im ^  
j„ l feta. e ł e t a  g r .b c
L o n t  Karwinę), -  n t k  s m lk n i b -

maluje się bo- 
tylu istot 
jutro. Bo

ryzont
wa i światła jakby
„b y . Na
leść i trwoga, bądź to nill„0fl ności o
ludzkieb, bądź wsku ê  ^  ^ gzeze potrwa pod_

któż odgadnąć zdoła, J B0tkom robotników od-
ziemna ta rewolucja, jj_  0jj0ć w pocie czo-
jęła chleb P " y .ph n’a zadowalnianie się
ła z a p ra o ę an O k ia  ją Qa gzufcanie gdzie-
połową tylko zienn<| rzuconycll na pastwę
indziej zajęta. , T widzisz zgrzy-

młodszemu rodzeństwu wydarła 
i żywicieli w

śmierć ta sa
ma* okrutna opiekunów i żywicieli w braciach i kre
wniakach. Wszędzie bolesne soeny rozdzierają serca 
i najobojętniejsze poruszają umysły, a jednak jak 
mało jeszcze łez "tarto tym nieszczęśliwym! wy
jątkowo tylko kilkorgiem gorliwiej się .zaopiekowano 
i wdowom mniej więcej byt zabezpieczono. Po za tą 
niesłychaną klęską grozi drugie niebezpieczeństwo 
dla społeczeństwa polskiego. Oto w osobie inżyniera 
Raoka utraciliśmy godnego reprezentanta naszej na
rodowości , który swem wpływowem stanowiskiem, 
mw. a j* tyk-r i prawością charakteru wzbudzał 
o boy oh nawet poszanowanie nietylko siebie, ale 
wszystkiego, tylko imię polskie nosiło. a więc 
tej garstki Polaków tutejszych, która za kawałkiem 
ehleba z różnyi h stron tutaj przybyła i osłonięta 
jego powagą tern śmielej poczęła podnosić sztandar 
narodowy, że tu wspomnę tyito założenie Czytelni 
polskiej. Dziś widzi ona się osamotnioną, bo na sta- 

owiska wyższe, np. inżjnierów cisną się wrogo 
11 m usposobieni pobratymcy, którzy już w sąsiedniob 

'  iściach obok Karwinej z ludnością rdzennie 
ml b- iak w Dąbrowie i Łazach żywiołowi pol- 
polską, J ^  cinsem zadają, ku oburzeniu uawet 
skiemu 0 krzywdę, rugując ze szkół i kośoio-
Niemeów na ę g arwina to ostatni posterunek, 
łów jeży*: ]p • koneentrujący się żywioł polski 
gdzieby tak 1 znakomity stawió opór
w masie roboto:icI ^  gobą tttkie siły, jakie ob- 
wrogim zakusom, m j ą  fa Raeka Czy znaj-
jawiały się w 0 któryby się podjął mniej
dzie się kto z rodaso , racz0j dla wzmocnienia 
dla szuzania karyery, J rzgkło __ poaternnku,
zagrożonego, jako J dla uzyskania posady
poczynić kroki odpo ^  wjadomo. Przed dwoma 
inżyniera, dotychczas n. wakowała posada inżynjera 
latv atoli kiedy równie   .kiedy,1- " -  J d ubiegania się o nią, 
i prasa polska naweływ“‘a uu u 6 J  
w braku kańdydata polskiego, z opowiedmą kwali
flkacyą, przyjęto Niemca. .

z  zakładów kąpielow ych. W Iwoniczu do daia 
czerwoa br. bawiło ogółem 420 ósób. W Ry-30

308, w Szczawnicy również domanowie do 1 lipca 
1 lipoa 689 osób.

Prof. ór. Wicherkiewicz, znakomity lekarz oku- 
i- t w" Poznaniu, mianowany został honorowym 

a k.em towarzystwa lekarskiego w Lublinie. Od- 
jypjom, P° zatwierdzeniu go przez minister- 

p, ,ti rJburgu, nadesłano w tyoh dniach pro-

W Brukseli wychodzi dziennik 
założony przez redakcyę Independance

stwo
fesorowi.

Usługa
illustrowanyi - Bleu. Współpracownicy tego
belge , pod j ' aWBZy w Paryżu podczas pogrzebu 

26 j szkice, wysłali je do Brukseli 
„„{ej armii gołębi pocztowych 

pośrednictwem rygunkj wytray ioue i od-

dziennika,
Carnota fotografie
za
w siedm godzin Późm^ Uach pierwszij edycji wy-

o kolekoyonisty ho- 
odbyła się przed paru 

sali Chiistiego

bite ukazały się na s*P 
mienionego dziennika.

Licytacya obrazoW
lenderskiego. Adryana Hope 
dniami w Londynie w —  „
ogółem dochodu 1 197.300 r- 
flecie" Gerarda Dove’a P- Davis 
fr., krajobraz Hobbema sprzedano 
portret młodej dziewczyny Greuza —  ŁiWjeeej 
f r . za portret Rembrandta zapłacono J 
123.375 fr.

i przyniosła 
Grającego na 

ofiarował 91.875 
za 78.750 fr., za 
ofiarowano 76.185

cyi i
Awans kolejowy W zakresie generalnej 

dyrekcyi ruchu kolei państwowych we
Stanisławowie awansowali

Lwo- 
z dnie®

centy w Stróżem, Tyczka Antoni w Grybowie, Pfl- 
sterer Eugeniusz w Fzochowie, Wroński Izydor w 
Podgó.zu, Stopiński Karol w Mszanie Dolnej, Męciń 
ski Eugeniusz w Rymanowie, Bieńkowski Kazimierz 
w Słotwinie, Kuźniar Tadeusz w Swoszowicach, Tu- 
retohek Fryderyk w Krakowie, Bugajski Władysław 
w Bochni, Kułakowski Tadeusz w Przeworsku, Mi 
siągi«wic7 Karol we Lwowie, Spalek Ferdynnnd w 
Sącowej Wiszni, Hepp Józef w Przemyślu, Stojow 
ski Antoni w Barszczowicach, Ekiert Antoni w Ła 
woczoem, Toepfer Szymon we Lwowie, Schalkr Izaak 
w Chyrowie, Negrusz Władysław we Lwowie, Hut- 
ter Iguaey w Gródku, &chneider Antoni w Jarosła* 
wiu Malko Franciszek we Lwowie, Matl Jan w 
Mszanie, Deutsch Gustaw w Złoczowie, Greń W ła
dysław w Zużuiu, Bik Adolf we Lwowie, Blasehke 
Józef w Gurahumora, Gilek Rudolf w Nowosieliey, 
isćubauer Engeniusz w Krakowie, Sulimirski Wł. 
w Krakowie, Negrusz Michał we Lwowie, Szydłow
ski Bol"8ław we Lwowie, Osadca Mikołaj w Stani
sławowie, Surmiśski Władysław w Stanisławowie, 
Gorczyński Stanisław w Krakowie (stat. kauc).

W klasie X. na 600 złr.: Izydor Katz w Złoczo
wie, Michał Malee w Żywcu, Rudolf Nida w Ska- 
weaeb, Stanisław Buchholz w Żywcu, Leon Kam- 
pel w Zagórzanach, Jan Frej w Mielcu, Antoni Swo
boda w Tymbarku, Ire Hersch Hescheles we Lwo
wie, Józef Moloń w Werchiacie, Emil Iwaniszyn w 
Nowym Zagórzu, Juliusz Urbański w Przemyślu, 
Józef Kłosiewicz w Ottynii, Władysław Cięglewicz 
w Tłumaczu, Szymon Brenner w Stanisławowie, 
Stanisław Wiszniowski w Śaiatynie, Józef Bodyński 
w Krakowie, Bernard Goldstein we Lwowie.

Mianowani zostali w klasie X na 800 z łr . : Józef 
Czepielowski we Lwowie (stat. kanceiar.); w klasie 
X na 700 z łr .: Józef Janka w Nowym Sączu; w 
klasie X na 600 z łr .: Edward Gerhard w Nowym 
Sączu, Marcin Herzog w Lachowicach, Mitczysław 
Minuicki w Pisarzowej, Karol Possinger w Bogu
chwale, Karol SpaleK w Brzeźnicy, Jan Tesarz w 
Podgórzu, Stanisław Wacliulski w Stroniu, Józef 
Zauderer w Rzeszowie, Besarion Kubala w Stryju, 
Eugeniusz Ruduicki w Tuchli.

W klasie X na 500 złr.: Waleryan Demczuk Sę
dziszów, Józef Geissler Podgórze Płaszów, Stanisław 
Kaim Chabówka, Adam Korczewski Przeciszów, Ka
zimierz Manner Bierzanów Stanisław Nowotny Gry
bów, Zdzisław Szpor Wola Łużańska, Michał Dzikow
ski Sól, Antoni Hergezell Węgierska Górka, Stani
sław Jabłonowski Podgórze, Władysław Kostka Bia
dolmy, August Krogulski Łowczówek Pleśna, Emil 
Maraszewski Podgórze-Bonarka, Kazimierz Stelozyk 
Krosno, Edward Strauss Kalwarya, Wincenty Byrski 
Stróże, Władysław Kroll Dębica, Walenty Padowicz 
Bobowa, Jan Rolecki Przybówka, Wilhelm Wejwoda 
Nowy Sącz, Stefan Ciosłowski Bogumiłowice, Fran
ciszek Koziorowski Pisarzowa, Wacław Krzyszkow 
ski Gorlice, Kazimierz Miączyński Biadoliny, Jan 
Marsiak Zwardoń, Walenty Piekarczyk Strzyiów 
Władysław Srodoń Łańcut, Jakót Ilanusz Drohobycz 
Tadpusz Paszkowski Horośniea, Kazimierz Kasztele 
wiez Hłuboczek, Karol Ilabraszewski Łupków, Karol 
Sehmidi Kamionka, Edmund Meller Koniuchów, Her
man Gelb Lwów, Emil Hiller Lwów, Grzegorz Minko 
Koniuchów, Włodzimierz Hand Komańcza .Jan Pasz
kowski Lisko-Łukawiea, Maks Knopff Lwów, Isa- 
cher Eckhaus Żółkiew, Michał Ungeheuer Stryj. Ka
rol Brosch SławBko, Alojzy Hauika Śuiatyn, Kazi
mierz Szefer Kopeczyńce, Karol Wiskoczil Kimpo- 
lung Roman Pluci ask' Kraków, Tadeusz Tabaczyń- 
ski Kraków, Roman Krogulski Stanisławów, Karol 
Trzęsiński Dębica (status kancel.), Józef Marusiński 
Nowy Sąoz (status kancel.), Ernest Kremmer Kra- 
fedw (statua kancel ), Tadeusz Huet Nowy Sącz (sta
tus kancel)

W klasie XI na 50 złr. miesięcznie adjutum: Her
man Wolisch Przemyśl Józef Goldfarb Lwów, Izy
dor Dydak Tarnów, Konstanty Heuman Podgórze- 
Płaszów, Józef Janicki Dobra, Kazimierz Lelek Ska
wina, Antoni Przylibski Skawina, Józef Swaryczew- 
ski R zeszó w , Jan Turek Skawina.

sobie p. Z a l e s k i  powszechne poważanie w au- 
stro-węgierskich sferach kolejowych, a przez to 
samo osoba jego daje rękojmię zaiet, jaLich po
trzeba na stanowisku kierownika krajowych spraw 
kolejowych.

P. Z a l e s k i  w tych dntacfi ma objąć swój 
urząd w Wydziale krajowym.

f i p e s t n e ż e f f l a  m e f e e i* «  ̂
(podług oboprwatoijaifc kiiór -wekiego), 

Kraków, dnia 9 lipca.
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Ostatnie wiadomości.
W a r s z a w a ,  7 lipca. 

(X . Y .)  Wczoraj i dziś ogłoszono wyroki wie
lu osobom, aresztowanym za manifestacyę w dniu 

kwietnia. Z 240 pociągniętych do odpowie17

K orespondencya R edakcyi. P an u  W 7. A m . 
w  Suchej- Prospekt; wydawnictwa „Legend" . Sta- 
chiewicza z tekst«m M. Gawalewicza, ogłosiła war
szawska firma Gebethner et Wolf, utrzymująca fi
lię w Krakowie. Ogłor.zenia były we wszystkich 
dziennikach.

P an u  S t. R . w  R ussow ie. Przebywa obecnie 
w Marienbadzie. List dojdzie bez bliższego adresu.

dzialności (oprócz 239 zatrzym anych, aresztowa
no unia 27 maj_ znanego pisarza ludowego M ie
czysława B r z e z i ń s k i e g o ,  na podstawie de- 
nuncyacyi jakiegoś szpiega), około 160 osób ska
zano na zesłanie do Rosyi, przeważnie do gu- 
bernij północnych i wschodnich. Do pierwszej ka- 
tegoryi należą skazani na 4 miesiące więzienia i 
trzy lata pobytu w guberniach Archangielskiej, 
Ołonieckiej, Wołogodzkiej, do d rugiej— na 3 mie
siące więzienia i 2 lata pobytu w gubern.iich 
Permskiej Uiimskiej, Wiackiei i Oremburskiej, 
do trzeciej wreszcie skazani na 3 miesiące wię
zienia (obecnie już wypuszczeni) którzy bedą ze
słani do gubernij Kostromskiej, Symbirskiej, No
wogrodzkiej. Tambowskiej, Tulskiej, Orłowskiej i 
Kurskiej. Wolno wybrać sobie gubernię z liczby 
wskazanych, ale do każdej musi jechać mniej 
więcej równa liczba osób, należących do danej 
kategoryi. Kobiety zaliczono przeważnie do pierw 
szej i drugiej kategoryi. Najsurowiej ukarano r e 
daktora G łosu  J. K. P o t o c k i e g o ,  k tó n m u  
oprócz 4 miesięcy więzienia grozi 5 lat pobytu 
w guberniach północnych. Dodać trzeba, że p. 
Potockiego, który był ciężko chory, osadzono 
z rozporządzenia generał-gubeinatora w cytadeli 
dla przeprowadzenia śledztw a, któreby wykazało 
jego „niebłagonadieżnost". Żandarmi, prowadzący 
śledztwo, żadnych poszlak obarczających p. Po
tockiego nie znaleźli. Zdaniem wielu Moskali su 
iowa kara, jaka spotkała p. P., jest po prostu 
zemstą za zamieszczone przed paru laty w G ło
sie artykuły o gospodarce szpitalnej. W artyku
łach tych wykazano, że rada, miejska dobroc"yn 
ności publicznej, której prezesem był p JM e- 
J e j i ,  dopuszcza się rozmaifyćh nadużyć. Mów- 
czas już, na żądanie p. Medema, pociągnięto do 
odpowiedzialności p. Potockiego, ale sąd, po zba
daniu sprawy uniewinnił go zupełnie. Teraz p 
Medem -korzystał ze sposobności i załatwił sta-y 
rachunek.

Z pozostałych 80 osób kilkanaście zupełnie 
uwoiniono od odpowiedzialności, inni zaś. którzy 
siedzieli 6 tygodni w więzieniu, mają być w miej
scu zamieszkania oddani pod dozór policyi.

Wyroki tak surowe, wydane bez śledztwa i 
sądu, wywołały oburzenie powszechne. Znajdowa
nie się na ulicy Podwsle w danym czasie uzna
ne zostało za „dostateczny dowód należenia do 
dem onstracji."

sta Cette i podejrzani są o wspólnictwo z mor
dercą Carnota Caserim.

Sofia, 9 lipca. Z powodu rocznicy wyboru F e r 
dynanda na księcia bułgarskiego mnóstwo wybi
tniejszych osobistości podpisało się na arkuszach 
gratulacyjnych w pałacu książęcym.

Wyboiy municypalne odbywają się w zupeł
nym porządku i spokoju z licznym udziałem wy
borców. Wczoraj aresztowano i wydalono z loka
lu wyborczego dwóch czy trzech opozycyonistów 
uzbrojonych w rewolwery, co jest naruszeniem 
ustawy wyborczej, zabraniającej ukazywania się 

bronią w lokalu wyborczym. S t o i ł  o w, G e- 
s z o w  i T o n c z e w  zgłosili się do urny wybor
czej około połuania; witano ich owacyjnie.

Sofia, 9 lipca. Wybory do tutejszej Rady gm in
nej ukończyły się w nocy. Zwycięzko wyszli sa
mi kandydaci stronnictwa narodowego, na któ
rych rząd także się zgodził. — Zwolennicy Stam- 
bułowa i inni będący w opozycyi upadli. — Mi
mo olbrzymiego udziału wyborców przez cały 
dzień spokój nie był wcale zakłócony.

Petersburg, 9 lipca. Przedwczoraj obwieszczo
no nowy ukaz o paszportach, ułatwiający podró
żowanie, szczególnie chłopom.

Petersburg, 9 lipca. W tygodniu od 31 cze-w- 
ca do 7 lipca w Petersburgu zachorowało na 
cholerę 141 osób, zmarło 52 ; w Kronsztadzie za
chorowało 41. zmarło 18. W tygodniu od 24 do 
30 czerwca zachorowało w W a r s z a w i e  8 osób. 
zmarło 4 ; w gubernii warszawskiej zachorowało 
30, zmarło 21 ; w grodzieńskiej 20, względnie 
8 ; w kieleckiej 68, względnie 30, w radomskiej 
23, względnie 14.

IV.adryt, 9 lipca. Senat przyjął także ustawę 
przeciw anarchistom, uchwaloną pierwej w Izbie 
poselskiej.

W nieszczęściu kolejowem między stacyami 
Bilbao a Leżami, jak się teraz okazało, zginęło 
12 osób, a rannych jest 18 

Chicago, 9 lipca. Przedwczoraj popołudniu gdy 
przygotowany pociąg kolejowy pod straża policyi 
wyruszał z oddziału warsztatowego, wówczas tłum 
uderzył na niego i zaczął rozbijać wagony. Poli
cy? wezwała do pomocy milicyę; ta dała ognia. 
Padło kilka osób. Jednak w końcu policja ' mi- 
icya zostały zmuszone do cofnięcia się do mia

sta, tłum zaś niszczył dalej.

Repertoar teairu arai owakiego.

10 lipea: „Dziecko szczęścia",We w t o r e k  
operetka Milockera.

Dział ekonomiczny.

wie, Krakowie i 
1 lipoa br. (Ciąg dalszy).

W klasie X. na 700 złr.: Wrćbel Ig u a e y  w 
Krakowie, Tannenbaum Jakób w Drohobyczu, Nie
dzielski Kazimierz we Lwowie, Rosołowski Stanisław 
w Skolein, Osostowicz Władysław w Ustrzykach, 
Landes Natban w Kołomyi, Stroka Kornel w Staui- 
■ławowie, Gutkowski Stanisław w Nowym Sąozu, 
Furmankiewicz Adam we

Krajowe biuro kolejowe. Donieśliśmy swojego 
czasu, że do Wydziału krajowego wpłynęła spora 
liczba projektów kolei lokalnych, celem wyjedna 
nia dla nich pomocy materyalnej u Sejmu w 
myśl ustawy krajowej o kolejach niższorzędnych 

r. 1893 i że Wydział krajowy, po wysłuchaniu 
opinii krajowej Rady kniejowej, nie przedłożył 
w tym  względzie wniosków Sejmowi, a to z te 
go powodu, że projekty zapóźno były Wydziało
wi krajowemu nadesłane, a przez to nie mogły 
być należycie zbadane. Od owej chwili odzywały 
się już głosy, ażeby studya projektów w Wydz.a- 
le krajowym przyspieszyć, gdyż kraj gorąco wy
czekuje działania na polu kolei lokalnych, po któ- 
rem spodziewa się niewątpliwych korzyści ekono
micznych. Początki działalności Wydziału kraj. 
musiały atoli byó oględne, wymagające rozwagi 
i czasu, ażeby nie narazić kraju na nieusprawie
dliwione ofiary lub gorzkie zawody. Zastanowiw- 
szy się przetn nad całą sprawą, poslauowił Wy
dział krajowy przystąpić teraz do prowizorycznej 
organizacyi krajowego biura kolejowego i ustano
wienia przedewszystkiem kierownictwa spraw ko
lejowych. Na stanowisko dyrektora biura kolejo
wego pozyskał Wydział krajowy generalnego in
spektora Towarzystwa austr. węg. kolei państwo
wych w Wiedniu, p. Kazimierza Z a l e s k i e g o ,  
który nie jest już w kraju naszym obcy, brał 
bowiem wybitny uaział w budowie kolei Albreeh- 
towskiej, a przed dwoma laty czynne, wziął ucze
stnictwo w obradach, krajowej ankiety kolejowej. 
Długoletniem swem doświadczeniem fachowem, 
głęboką znajomością rzeczy w całym zakresie ko- 
lo-nictwa i zasługami, położonemi na tak Wyso
kiem stanowisku przy pomienionem Tow irzystwie

Telegramy „Nowej Reformy4/
(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Praga, 9 lipca. W edług doniesień do tutej
szych dzienników w P  i 1 z n i e przeszłej nocy o 
trzy kwadranse na 12 eksplodowała bomba przed 
piwiarnią towarzystwa akcyjnego; w tymże samym 
domu są także lokale niemieckiego towarzystwa 
gimnastycznego i towarzystwa rzemieślników nie
mieckich.

Mnóstwo gości było w ogrodzie.
Słychać, że dwaj oficerowie lekko ranni, a je 

dna osoba ciężko. Wszystkie okna piwiarni akcyj
nej i domów sąsiednich potłuczone.

Przed sądem powiatowym i obwodowym zn?- 
leziono bomby z knotami żarzącemi. Żandarmi 
zagasili knoty i zapobiegli wybuchowi.

Pilzno, 9 lipca. Ubiegłej nocy o godzinie 3/4 12 
w oknie piwnicy składowej browaru akcyjnego 
nastąpił wybuch dynamitu. W pobliżu znaleziono 
lont i kapsle wybuchowe. Wybuch był bardzo 
silny. Na ulicy wszystkie okna roztrzaskane. Spraw
ca nieznany dotąd.

Wiele szczegółów o tym wybuchu podanych 
przez dzisiejsze dzienniki DrasKie jest nieprawdzi
wych.

Madonna-Campiglio, 9 lipca. Cesarz wyjedzie 
stąd 12 lipca i uda się na letni pobyt do Iscnl. 
Wczoraj cesarstwo byli na mszy rannej v  ko
ściele, przepełnionym gośćmi i pielgrzymami, po- 
czem zrobili wycieczkę do Brenty, spożyli śnia
danie w schronisku alpejskiem, » wieczorem wró
cili do Madonna-Campigl'0. Ludność okoliczna, 
witała cesarza z zapałem i uwielbieniem.

Paryż, 9 lipca. Dzisiaj ma być wniesiony do 
Izby deputowanych projekt do ustawy, na mocy 
której sprawy karne o podburzanie do zbrodni 
anarchistycznych i o wysławianie tych zbrodni 
będą podlegały kompeteueyi sądów pohcyi po
prawczej, nie sądów przysięgłych. W edług tego 
samego projektu ma być zabronionem pod suro
wą karą ogłaszanie sprawozdań z przebiegu obrad 
w procesach anarchistycznych.

Saint-Lo, 9 lipca. Przedwczoraj uwięziła poli 
cya oprócz Santo-Baldi’ego jeszcze trzech anar
chistów, a mianowicie Włochów Zampierro, To- 
gnolli i Maranduosco, którzy tu przybyli z mia-

Kursa taligraflczne n i gitłdzit wiidsńsklif
dnia 7 lipca 1894 r

m

Niech Bóg wynagrodzi niezmordowane 
Twe trudy i Twą dobroć serca! Niech 
Cię w najdłuższe łata zachowa dla potrze
bujących skutecznej porady lekarskiej i 
obdarza szczęściem, oraz miłością w szy
stkich Cię otaczających.

Bądź przekonanym, zacny Mężu, że dni, 
Bożej łaski i dzięki Twej wiedzy i do

brotliwej opiece do życia mi pozostawio
ne, będą głównie przeznaczone wdzięcznej 
pamięci o Tobie.

Nie mogąc się odwdzięczyć tak. jak te
go pragnę z głębi serca, poprzestaję na 
prośbie do Wszechmogącego', „B óg za
płać ! “

W « j « i e c l i  T e b i n k a ,
1723 1 em. e. i k. rotmistrz.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w sreb iie  . .
Austryacka renta złota . . .
4 *  austryacka renta (marcował 

węgierska renta złota .
4 *  węgierska renta k o ro n .. .
Akeye banku austro-,węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . .
Lo n d y n . . . . . . . .
Banknoty banku niemiec za 100
20 m a r e k ..............................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ł o s k i e .............................
Dukaty austryackie . . . .

Wiedeń 9 lipca. Ruble 133 87 
16 20 —  21*— Spirytus 17-80 
jesień 5 61— 0'00. Pszenica na jesień 7 10—0’00. 
Owies na jesień 6.21— 0 00.

Wiedeń, 9 lipca. 4 *  oblig. poż. kraj. z 1891; 
96-75; i%  oblig. poż. krai. z 189; : 96 7 5 ; 4 *  
galic. fund. propin. 96 75 ; 4 7 , *  list. banku itraj. 
100-20; b%  owe list. banku krajowego 1 0 2 2 5 ; 
4 *  list. kred. ziemsk. 56 let. 96-75; 4 *  list. Król. 
poi. —  — Akcye Karola Ludwika 216' — ; A k
cye kol. lwowsko-czern. 276-50; Losy z 1854 na 
250 złr. — 148.50; losy z 1860 na 500 złr. — 
146 75 ; losy z roku 1860 na 10C złr. 158-— ; 
losy z 1864 za 100 złr. — 197-25; akcye ban
ku kred. dla handlu i przemysłu 350-75; akcye 
galic. banku hip. na 200 złr. 398-— ; Lander- 
bank na 200 złr. — 248 90 ; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr. 1.000-—

Berlin, 9 lipca. Godzina 2 minut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 210-40 mrk. W ęgierskie kre- 
dytj — •—  mrk. Austryacka złota renta 99-30 
mrk. Austryacka srebrna renta 94-— mrk. W ę
gierska złota renta 98-90 mrk. W ęgierska renta 
k ironowa 91 30 mrk. Austryackie banknoty 162 80 
mrk. Akcye kolei Iwowsko-czerniowieckiej 132 50 
mrk. Ruble 219-—  mrk. 5% listy  zastawne 
Królestwa Polskiego — •—  mrk. 4 *  listy likw 
Królestwa Polskiego — •— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 

J ó z e f  Ł o k i e t e k , .  
W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  A » o r o ń s k i

Rubryka „Nadesłaae" alb nochodzi od Redak- 
oyl, która też żadnej odpowlodzlalnoóo! : i
ale przyjmuje.

NADESŁAN i

Podziękowanie.
Z początkiem wiosny b. r. zapadłem 

ciężko na zapalenie płuc i opłucnej. Z tej 
strasznej choroby, podczas której już śmierć 
mi zaglądała w oczy, leczył mnie w yłą
cznie i w yrw ał z jej objęć Wielmożny Fan 
dr. Tytus L e m ó w  lekarz w S a n o k u .

Pozwól więc, Czcigodny Panie Konsy- 
liarzu, mnie, eo świeżo dźwignąłem sic

C. k. uprzyw. kolej potnocna cesarza Ferdy
nanda. Od dnia 15 lipea r. b. zaczynając od
chodzić będzie pociąg osobowy Nr. 1223 ze sta
cji Schoenbrunn zamiast o 7 30 dopiero o 7-59 
rano, ułatwi połączenie do pociągu osobowego 
Nr. 39 i przychodzić będzie do Opawy o 8 4 5  
rano.

Wskutek tego ułatwione będzie nowe połącze
nie wczesne ze s ta c y ': Sternberg, Ołomuniec,
Przerów , Bautsch, F u lnek , Neutitschein ( v i a  
Zauciitel) i W agsiadt do stacyi 0;'av»a. (2726)

BERTA ZUCKERMANN
R A F A Ł  R I F F

zaręczeni.
Kraków.

W słynnej Panoramie 
L. 45 obecnie p o 
wie I I  ga część Ziemi św iętej.
uczniowie 10 et.

w Rynku na linii A-B, 
r a z  p i e r w s z y  w Krako-

W stęp 20 et.,

Kun* ił»i. j
Itlltl. |

Łir. et.

98 05
98 —

122 15
97 90

121 45
95 10

100 —
351 25
125 25

61 42 7 ,
12 27

9 9 6 0 ,
44 60 |

5 92 1
Oen» naftł
— Żvt-> na

Dr. J A N  R E G I E C
1700 ordynuje jak dawniej

R y m a n o w i e .
3 4

WILHELM FENZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej, ms 2 o

Kapitał małoletnich 1 sumie 0842 złr.
do wypożyczenia 

na hipotekę za umiarkowanem oprocentowaniem.
Wiadomość w kaneelaryi dra Lesław a B o - 

rońsklego
w

ul. sw. Jana L. 13.

WARSZAWA w 1794.
Zamówienia nc, osobną, książkową odbitkę, dru

kowanego obecnie w „N. Reformie" feletonu p. t. 
Warszawa w. 1794 roku44 robić można w Ad- 

ministracyi „N. Reform y44, nadsyłając 35 c i  
egzemplarz. (Z przesyłką pocztową 40 ot.).

za

3,765.702 analfabetów.
Broszurę pod powyższym tytułem , wydaną na

kładem Tow. „Szkoły ludowej" można nabywać 
w Administracyi „Nowej Reiormy" i we wszyst
kich księgarniach. Egzem plarz 10 ct. Z przesył
ką pocztową 15 ct.

A. H. Savage a

Moja urzędowa żona.a

Kartka z dziejów nihilizmu.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l s k i e g o
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

czytelnków
wyszła z uruku i jest do nabycia w A dm inistra- 
eyi „N. Reformy" oraz we wszystkich księgar
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył

ką (poleconą) 1 złr. 20 ct.

Wini około Stworzenia rozległej sied  kolejowej, zjednał

Don baDkowy i kasto/wymiany !AKdBA HOCHSTIMA

łoża boleści, spłacić zaciągnięty nad si
ły  dług wdzięczności przynajmniej w dro
bnej części i choć w formie publicznego 
podziękowania oddać hołd należny Twej 
głębokiej nauce, Twej niezwykłej energii, 
Twemu niestrudzonemu poświęceniu , ja 
kie okazałeś, lecząc mnie.

Wsza.be papiery wartościowe |
b u l  *®ty u g r a i ie u e  fi’

I  M O k e t j  jN

kupuje i spreedaje J |

pc« a a jk c riy c tile jo z a n i warnkani Rjji

Kantor wymiany |
filii o. k . u p rą . g a lio .

|  Banku hipotecznego |
w  Krakow ie, Rynek B. 3 0 .

fcR W 9  Z-eeema i prowineyi uskutecinii 
y f się odwrotną pocztą ue i d tllM c iU h  
E li

najkorzystniejszymi warunkami k-ajowe i zagraniczne papiery, akcye
wymienia wszelkie knpony, wylosowane pani ery. — Zlecenia z

Kraków, Bynek główny, Łlnla JL-B. uskutecznia odwrotny pocztą bez Uczenia prowizyi.
prowineyi



N*. 153. N O W A  E E F O E M A. Kraków, 10 Lipca 1894.

Zarząd główny

Towarzystwa „Szkoły ludowej"
ma z&ózezyt zaprosić P. T. Członków Kacty nad
zorczej, Sądu rozjemczego i Delegatów Kół, oraz 

Członków Towarzystwa na

Walne Zgromadzenie
które się odbędzie n e  L w o w ie  d n i a  1 4  i  

|1 5  l i p c a  1 8 0 4  r .
P R O O  A A .

1 . D n i a  1 4  l i p c a  1 8 0 4 .
1. O godzinie 10 rano nabożeństwo w koście 

le 0 0 . Bernardynów.
2. Pierwsze posiedzenie o godzinie 11 przed 

południem w sali Towarzystwa Prohsinnu (ho
tel Georga).

Porządek dzienny.
a) Powitanie Zgromadzenia przez Prezydenta

Bady miejskiej.
b) Sprawdzenie legitymacyj Delegatów Kół.
c) Zagajenie przez Prezesa Towarzystwa.
d) Sprawozdanie Zarządu głównego za czas

od pierwszego Walnego Zgromadzenia po 
dzień l  czerwca 1894.

e) Wj bór Komisyi celem poczynienia uwag i
wniosków z powodu sprawozdania Zarządu 
głównego

f) Sprawozdanie Zarządu głównego o wnio
skach przekazanych mu przez pierwsze 
Walne Zgromadzenie.

g) Wnioski Kół i Delegatów.
h) Wybór Komisyi celem zdania sprawy o tych

wnioskach.
3. O godzinie 4 posiedzenia Komisyj wybra

nych przez Walne Zgromadzenie.
4. Wieczorem wspólna uczta na placu wystawy. 
11. D n i a  1 5  l i p c a  1 8 0 4 .
1. Drugie posiedzenie o godzinie 11 przed po

łudniem w sali Towarzystwa Prohsinnu (hotel 
Georga)

Porządek dzienny.
a) Wnioski Komisyi z powodu sprawozdania

Zarządu głównego.
b) Sprawozdanie Komisyi o wnioskach Kół i

Delegatów.
e) Wybór 6 członków Zarzadu głównego na 

lat 3.
d) Wybór Bady nadzorczej na rok jeden
e) Wybór Sądu rozjemczego na rok jeden.
f) Wnioski celem omówienia miejsca nastę

pnego Walnego Zgromadzenia.
g) Zamknięcie Zgromadzenie.
2. O godzinie 4 po południu gremialne zwie

dzanie oddziałów szkolnych wystawy.
Kraków, 30 czerwca 1894 r. 1727 1 2

Przewodniczący 
Dr. Adam Asnyk. 

Sekretarz 
Dr. Lesław  Boroński.

O o N p o d y i i i
wdowy, w starszym wieku, potrzeba do prowa
dzenia g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  w do

mu wdowca-urzędmka.
Zgłoszenia: W d o w ie c  poste restante J a *  

n ó w  p o d  L w o w e m . 1725 1 2

Czytelnia w Oświęcimie
poszukuje bezdzietnego m ałżeń
stwa. Zona zajmowałaby się kuchnią, 
mąż zaś usługą w lukalu czytelni. — 
Prócz dochodu z restauracyi i innych 
pobocznych, Towarzystwo gotowe do 
płacać po 150 do 900 złr. rocznie. 
Wymaga się odpowiedniej kaucy:. — 
Posadę tę objąć może także osoba 
inteligentna, znająca się na kuchni, 
np. podupadła wdowa, bez familii. 
W takim razie sama musiałaby się po

starać o usługę męską. 1724 1 3 
Bliższe warunki u Zarzadu.

O

Skutki
nadużyć niszczących zdrowie, jak pewno 
i trwałe usunąć, poucza jedynie w licz
nych wydaniach rozpowszechniona już 

książka illustrowana:

D r a  R e t a u ’a
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n ię -  
n i e  i w y e h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, z u p e ł 
n ą  s w ą  s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesła
niem franco należytości otrzyma się książ
kę M kopercie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa B. P. Bierey w Lipsku 
(Verlags-Magaz!n Leipzig, Neumarkt, 34, 
w Niemczech). 2722 23 36

W Krakowie ma na składzie k s i ę 
g a r n i a  J .  M . H i i n m e l b l a u a .

Błogiego oczocia, które tru
dno wyrazić stówami,

m ogą doznaw ać ci, k tórzy się przyzw y
czają do p łukania  sobie ust i nosa o- 
dolem co w ieczór tuż p rzed  udaniem  
się na spoczynek. Płyn ten  w siąka b o 
wiem  w błony ust i nosa, a one w sku
tek tego pęczn ieją  niejako. T o  też za 
każdem  odetchnieniem  pow ietrze, m u 
skając błony, w ten sposób nasycone 
odolem, nab iera  o r z e ź w i a j ą c e j  
ś w i e ż o ś c i ,  a przez to  —  jak  w spo
m niano  — pow staje  całkiem  swojego 
rodzaju  błogie uczucie. F laszka odoiu, 
k tó ra  w ystarcza na k i l k a  m i e s i ę 
c y ,  kosztuje 1 złr. a. w., a dostać go 

m ożna w każdej aptece.
1478 2 4

I T a m ł A l l i p O  rentująca, n a  P o d g ó -  
B H l l l l l v ł i l v t t  r z u ,  jest d o  s p r z e 
d a l i  i i i  lub n a  z a m i a n ę  z  k a m i e n i c ą  
w  K r a k o w ie  z dopłatą 1685 3 6

Bliższej wiadomości udziela firma p C h a 
b e r s k ie g o ,  u l .  ńw . A n n y ,  L .  4 .

Faeton
w dobrym  s ta n ie , do sprzedania.

Bliższa w iadom ość: ulica Szlak, 
li. 33, K raków . 1713 2 3

F ulary jedwabne
z własnej fabryki, WOlflB 0(1 Cła (M d l flla OSÓl)MW 45 et, za KOtr

do złr 3 -6 5  (około 450 rozm. deseni i barw), jakoteż 
c z a r n e ,  M a łe  i k o lo r o w e  materye jedwabne 
od 4 5  c t .  do z ł r .  1 1 -6 5  za meti — gładkie, prąż
kowane, w kratkę, wzorzyste itd. (około 240 rozm. gat. 
i 2000 rozm. barw, deseni itp.)

D a m a s t y  j e d w a b n e  od złr 1*15—1 1 -6 5  
G r e n a a in y  j e d w a b n e  „ 8 5  et. — 7 -3 5
B e n g a l i n y  j e d w a b n e  „ złr. 1 - 3 0 — 6-tO  
H a lo w e  m a t e r y e  j e d w .  „ 4 5  et. — 1 1 -6 5
B a t y s t ,  s u k n i e  j e t lw .  .. „ 9 -5 0 —43*86
J e d w a b n e  Armurts, Merveilleux, Duchesse itd. 

opłacone i wolne od cła (lo mieszkania. Próbki natych
miast. Opłata listów do Szwajcaryi wynosi 10 et. 

karty korespondencyjne 5 ot.

Fabryka jedwabiów G. Henrieberg, Zurych,
król. i ces. dostawca nadworny. 273 7 13

0 3 0 0 3 1 0 0
Założona w roku 1790

A p t e k a  złotym S ł o n i e m
E. H E L L E R A

d a w n ie j  E .  S T O C K M A R A
ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

utrzymuje na składzie w s z y s t k ie  s p e c y f ik i  krajowe i zagraniczne , w orty  
m i n e r a l n e  zawsze świeże, p r z y r z ą d y  c h ir u r g ic z n e ,  p u d r y ,  m y 
d ł a ,  p c r f u m c r y c  , n a j l e p s z ą  w o d ę  k o l o u s k ą  i t. p., poleca wła

snego wyrobu: g *

W i n a  l e c z n i c z e  a
c h i n o w e ,  p e p s y n o  w e ,  z ż e l a z e m ,  r u m b a r b a r o w e  i t. p.  -  
8 a l u b r i u  p r o s z e k  d o  z e b ó w ,  alkaliczny najlepszy nowy wynalazek, Ł'0 
centów. — E s s e n c y a  ł o p i a n o w a  i p o m a d a ,  znakomity środek na po

rost włosów, 50 centów.
Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  D r a  8 c c b u r g c r a ,  20 centów.

W o d a  d o  u s t  M e n ty rn a ,  40 centów.
M a ś ć  n a  p i e g i ,  50 centów i A - p t e o z k i  h o m e o p a t y -  

o z n e  sprzedaje całe i uzupełnia. 928 13 O i
Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatwia się.

Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie
w  y  B z ł y  : 1322 28 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
wydanie zupełne w 6 tomach wydał 1*. P a r y l a k ,  prof. jęz. polsk. we Lwowie.

Cana za całość 2 złr., w pięknej płóciennej oprawie 2 złr. 80 ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4  tomach, w trw ałe j ozdobne, oprawie za całość 2 złr.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
w e  L w o w i e ,  u l .  J a g ł e l l o ń s l t a ,  3 ,

poleca do siewu jesiennego: 
oryginalni pszenicę banatkę, donkę , kostrom kę, sandomierkę 

i inne gatunki krajowej produkcyi.
Żyto probsteiskie, montańskie, szampańskie i trzcinowe. 
Turnips angielski i rzepę ścierniankę.
Wszelkie nawozy stuczne w dowolnych ilościach, o gwarantowanych 

składnikach, jako też wapno nawozowe, gips i kajnit.
Maszyny rolnicze, lokomobile z p i e r w s z o r z ę d n y c h  fab ry k  z a g r a n i 

c z n y c h  i k r a jo w y c h .  1671 3 O
Zastępstwo dla Galicyi fabryki maszyn rolniczych c. k. ko

lei państwowych w  Budapeszcie.

P O B Ę B i K l  i  Z l l f l L U i U
I T r a k o w ,  R y n e k  g ł . ,  L .  o ,  polecają

prawdziwe lyońskie materye kościelne w najnowszych odmianach, 
w różnych barwach i najrozmaitszych gatunkach, jako też ornaty, 
stuły, tuwalnie, sukienki na kielichy i wszelkie inne dodatki, jak 
frędzle, kutasy, galony jedwabne, szychowe, pozłacane, szczero
złote, klamry do kap, jako też wiele innych przyborów do szat 

liturgicznych się nadających.
Magazyn przyjmuje także obstalunki na wszelkie szaty li

turgiczne po nader przystępnych cenach. 1614 6 6 1

Uzdrowisko Teplitz - Schónau
W  C z e o h a o h  ;  od wieków znane i słynne kąpiele go rące , al- 

kaliczno-słone (23— 37° R.). Otwarte bez przerwy cały rok. 
Odznaczają się wybitnie niezrównaną skutecznością przeciw po

dagrze, reumatyzmowi, porażeniom, neuraigii i innym chorobom ner
wowym ; wywierają świetny skutek w słabościach z ran od strzału lub 
cięcia, po złamaniu kości, oraz przeciw bólom w stawach, niedającym 
schylać się lub wyprostować. 841 6 6

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamawianiem mieszkań zajmuje się: dla Cieplic 
inspektorat kąpielowy w Cieplicach, zaś dla Schómm urząd miojsKi w Scnonau.

mmmmmm
Według- przepisów

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego
sporządzona najczystsza szczawa 

jako napój  c o d z i e n n y  z a l e c o n a

tO 10 to oH H W H

CS
. .  78

wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą 

Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 
Krasowskiego.

*
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K. Rżąca i Chmurski w Krakowie °j, śisi
w łaściciele  Zakładu.

Broszurki I cenniki przesyła się franco.

Z E G I E S T O t M
w Galicyi nad Popradem stacya pocztowa, telegraf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii.
Lekarz zdrojowy Dr. Wł. Hojnacki. 1174 10

Pora kąpielowa trwa od 1-go czerwca do końca września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowo.

W oda Żeglegtowska znajduje się we wszyst. wielkich składach wód minerał.

f J A K  1 H H A T O H 1 C K
^  poleca : 135 20 O

P l l l p t o n ,  woda odmładzająca włosy, jedyny w swoim rodzaju środek, który po kilkura- 4  
y  zowem użyciu przywraca włosom siwym łub wypłowiałym naturalny kolor. Cena ^
S  i flakonu  ..................................................................ą złr. 50 ct.
^  M a g n o l i n a ,  znakomity ten środek usuwa czerwoność nosa i twarzy, skórę oczyszcza 4
a. z pryszczy i trądzików, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, liszai i zgrubieniu na- 'k
A  skórka. Cena flakonu . . . . . .  ■ .....................................; . . . .  1 złr. 50 et. ?

B a l s a m  i n d y j s k i ,  niezawodny środek do wygubienia nagniotków. Cena 40 ct. jC
a  Nabyć można w° Lwowie w sklepach w łasnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- i
^ l ic k a , L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Eynek, L. 2, o r a z ?

we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 4

Tylko prawdziwe, szlachetne kaneienit
■ W  0 5 > K - J B f c - W i€ »  ;

granaty, ametysty, ągaty? 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  .55 h o  o

Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17.

Losy wiedeńskie po 1 koronie.
Ciągnienie ju ż  po ju trze!

5 flł6wn Ą w 1 0 .0 0 0  koron.
Losy polecają w Krakowie: J. & M. Grajower, A. L. Hochwald.

WŁ. LIMANOWSKI
zegarm istrz 1286 io  50

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, 3 9 ,
poleca

ZEGARKI
złote, srebrne, stalowe 

i niklowe.
W s z e lk ie  z a m ia n y  

p r z y j m u j e .
Wszelkie repeiacye usku
teczniam jak najdokładniej 

z rocznem poręczeniem. 
Uwaga. Z e g a r k i  k o 
l e j o w e  „ l lo s k o p f* :

Zdolny, dobrze się prowadzą
cy, w średnim wieku

l i n i n o c n i k
biegły w  sprzedaży drobiazgo
wej, obeznany nieco w dziale farbo
wym, znajdzie stałą posadę za sowi- 
tem wynagrodzeniem.

Warunki następująco: zdolny, rach
mistrz, szybki ekspodyent i z nieposzla
kowanym charakterom. 1561 9 o

Bliższej wiadomości udzieli:

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Rynek, L 38.

plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w J 
>7 dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu! 
! znakomitego nieszkodliwego K r e m u  ain*- ( 

l i r o w e g o  D r .  d l i r i s t o l t a .  
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie-j 

jlonym lakiem zapieczętowanych. 151110 20 j 
C e n a  8 0  c e n t ó w .

Główny skład we L w o w ie  w aptece pod ! 
„srebrnym orłem* Zygm. Ruckera, dla K r a -  

! k o w a  w aptece E. Hellera i W. Redyka.

starszy, z handlu ko
lonialnego, znajdzie za

raz umieszczenie. 
Bliższa wiadomość W Bft- 

zarze krajjwym. 1693 3 3

B o  sp rzed an ia  ieo 8  3 3

3 realności czynszowe w Krakowie
razem lub osobno, za gotówkę , za pewno sumy 
hipoteczne, lub w drodze zamiany na jednę więk
szą realność w Krakowie. Wiadomość w kance- 
laryi adwokackiej D r a  C s o s /n a k a  F e l i 

k s a ,  p i a ć  W  W .  Ś w ię t y c h ,  9 .

I M l a g a z y n

gotowych ubrań 
dla dziewcząt i chłopców;

bluz v j sz la fro k i
c a i s s ,  <3Le m  1331 10

ulica. Grodzi Ł  %
I  p i ę t r o .

drugi dom od R y n k u

A r t u r  A p r i l l .

Subjekt 1684 3 3
potrzebny jest do handlu delikatesów 
A .  T u m i d ą j s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u .

II 1
:i kilkuletnią praktyku, poszukuje 

p o s a d y . ^  m 5  3 3 
Bliższa wiadomość pod „Bau To

warzystwo kredytuwe, Tarnow“ .

O b i a d y
po fl złr. i 12 złr. miesięcznie.

poleca doświadczony kuchmistrz
l i a n d l u  ( E d m u n d a  K l i m k a
1701 róg lima A-B i św . Jana, 2. 3 10

R s i b c ©  1710 2 3
blisko zakładu , są 2  p o k o j e ,
olejganoko u m e b lo w a n e . 7. p o śc ie lą

lub bez, d o  w y n a j ę c i a .
Wiadomość wAdrn. „N. Eeform y".

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich

celów oświetlenia poleca M M U-lOtin

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„ R .  D l t m a r “

K raków , R ynek główny. L . 19.
Zamówienia z prowincyi wykonują, się odwro

tnie. Bysunki do dyspozycji. 338 114 300 
Oony bardzo tanie.

ANTONI SCHULZ
w Krakowie, ul. Szewska, L. 18,

poleca swo d o b r e  i 11 i t u r a l n e

oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ot. i 1 złr. butelka 

■W w b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n ie j ,  -mm 
1633 7 10

D n i a  5  l i p c a  w  p o ł u d n i e  z n a l e 
z io n o  obok kościoła 00 . Franciszkanów

małego psa legawego
żółtej m aści, o biało znaczonych nóżkach , zc 
stalową obróżą: — Bliższych wiadomości można 
zasięgnąć u stróża domu p r z y  u l i c y  Z w ie 
r z y n i e c k i e j ,  L . 8 .  1717 2 3

Gdy mi potrzeba InserowaC
w dziennikach Drawskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 

najtaniej przez 3081 72 75

Centralne Biuro Ogłoszeń
L w ó w . n i .  K o p e r n i k a ,  1 1 .

Motor parowy
o sile 4 koni, jest t a n i o  d o  

s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w biurze Braci 

Kamsler w Krakowie, ulica 
św. Gertrudy, L. 19 . 1667 3 3

Apteka w Bochni
prz37jnue 1708  2 3

p r a k t y k a n t a .
Do wynajęcia zaraz:

3 ,  4 ,  5 — 1 0  p o k o i  z  k u 
c h n i a m i ,  przy plantacyach, oraz 
s k l e p y ,  w  d o m u  Ł .  7 1 ,  u l i 

c a  G r o d z k a .  1493 15 o

1 :n
w Sobotach

(08t8eebad Zoppot) pod Gdańskiem.
Poleca się na sezon kąpielowy ła 

dne mieszk&uia i dobrą polska 
kuchnię. Geny bardzo przystępne. 
Ze względu na konkurencyę niemiecką 
unrasza się c łaskawe poparcie.

Służący na kolei. 1703 2 4

Pomocnik handlowy
z chlubnemi świadectwami, przyjemnej 

powierzchowności, oraz

p r a k t y k a n t
zamiejscowy, z ukończoną II klasą gi- 
m nazyalną lub re a ln ą , znajdzie um ie

szczenie w  handlu 1555 7 o

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
T V T J ł . i n t f t n  morgów, w tem 60 m.

^  J k l .  lasu , rejzta roli i łąk i, 10 
m. ogrodu i staw wielki, za 105.000 z łr  M a 
j ą t e k ,  430 m., 3 kim. od stacyi kolei, z in
wentarzami, dobrze zagospodarowany za 70 000 
Złr. W io s k a .  330 morgów, w tem’ d„ 200 m 
roli i łąk, reszta las 40-letni. 4 mile od Krako
wa, doskonale zagospodarowana, z inwentarzem 
7L 45.000 złr. F o lw a r k i ,  koło Krakowa, 8 
morgow, 20 morgow itp. K a m i e n i c e  i mniej
sze r e a ln o ś c i  poleca: B i u r o  k o m is o w e  
W ł. J a w o r s k ie g o  w  K r a k o w ie ,  iliea 
Grodzka. L. 30. 1643 4 4

Dla PP. Restauratorów i wła 
ścicieli kawiarń!

Ramki do dzienników.
Kreda do tablic i kijów.
Klej do naklejania skórek.
Skórki do kijów.
Gąbki do tabliczek.
Wykłówacze.
Ceraty na stoły.
Korki, kapsie i smółkę do buteiel 
Maszynki do kapslowania.

do korkowania. 
Atrament dyamentowy do pisań 

na szkle i znaczenia naczy 
szklannych.

Zapałki szwedzkie.
Olejki eteryczne do fabryk, wódę

polecają 1692 2 3

REIM i FRIEDRICH
Kraków, ul. Floriańska, L 45.

Zamówienia wysyłamy odw -oinie.

N ajlepsze i naj
trwalsze

POMPY
do celów gospo
darstwa wiejsk. 
i przemysłowych,. 
jakoteż motory i woaoolągi dla
miast, wsi, dworów, wił i t. p, 
urządza A . K IJ5 T Z , fabrykant, 
w Hranicach (M. Weisskindien). 

Prospektu darmo i opłatnie.

I  
1

T koniaku
f  R. Maiti, Capotiistria. 
4 .

P o  5  z l r .  2 0  c t .  -
ponosząc cło i porto, wysyła za 
zaliczką do wszyst. miejscowo
ści Austro-Węgier 4 - l i t r o w e  
bary łk i wybornego, silnego, 

francuskiego 1641 4 12

z bardzo chlubnemi świadectwami, po
szukuje lekeyj na wsi do uczniów  
gimnazyalnych, lub też szkół In

dowych.
Zgłoszenia pod adresem: 1 0 O  Z . 

Z . poste restan te  U L ra k ó w . u,*85 3 3

W I N O
w ł a d n e j  u p r a w y  z r. 1892 w ysyłam : 1 
hektolitr b i a ł e g o  22 złr., c z e r w o n e g o  24 
złi ze stacyi kol. ł i o n o h i i z  PróbKi 2-litrowe 
o p ł a t n i e  po otrzymaniu 96 et. 1536 12 60 
B e n e d y k t  M e r t l ,  właściciel dóbr , 
Zamek C to l i t r te h  pod G o n o b i t '# , ,  Styrya.

G. i k. dostaw ca dw orów  
Patenta i przywileje.

66

Patenta I przywllą|e.

EXSI C CATOR
5 medali 2 dyplomy, I herb państwa. 

Osusza w ilgoć ,  niszczy radykal
nie grzybek drzewny itp. Prze
wyższa wszelkie w XIX w ieku istn ie

jące środki. —  1000-ce dowodów. 
Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każdego, 
wysyłam franco i gratis. — Agentów poszukuję. 
864 Adres dia pism i telegramów: 26 0
„ E x  s i c  c a  t o r *4 W ie d e ń .  

W Krakowie nie posiadam filii.

Z drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


